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Złote i brązowe 
medale polskich 

plotkarek
Monachium rozpoczęły 

się w sobotę VII Halowe Mis- 
^zostwa Europy w lekkiej atle 
tyce. W pierwszym dniu wy- 
j^iono mistrzów w pięciu 
konkurencjach. Plonem sobot 
n-;go startu Polaków są 2 me 
dale — złoty Grażyny Rabsz_ 
tynówny i brązowy Bożeny 
Nowakowskiej. Zwycięstwo 
Grażyny Rabsztynówny odnie 
sione zostało w pięknym sty­
lu. Polka prowadziła wyraźnie 
od startu do mety i jako je­
dyna uzyskała rezultat ponL 
jej 8 sekund (7.96). W finale 
tej konkurencji biegły także 
pozostałe dwie nasze reprezen 
tafltki. Bożena Nowakowska 
wywalczyła brązowy medal 
(8.14). a Teresa Nowakowa za 
jęła 5 miejsce (8.44). Należy 
podkreślić, że Bożena Nowa­
kowska dotychczas nie odno­
siła takich sukcesów w kon­
frontacji z czołówką zagrani­
czną-

Na szczególne wyróżnienie w 
naszej ekipie za bardzo ambitną 
walkę zasłużyli biegacze, Ryszard 
Mądry na dystansie 400 m i Józef 
Ziubrak na dystansie 3.000 m, obaj 
awansowali do finałów. Gorzej niż 
oczekiwano wypadli tyczkarze, a 
szczególnie trójskoczkowie. Od 
tych ostatnich jako już od doś­
wiadczonych zawodników można 
wymagać, aby nie popełniali pro­
stych błędów.

Zenon Nowosz w finale biegu na 
W m zajął 6 miejsce. Drugi nasz 
reprezentant w tej konkurencji 
Andrzej Swierczyński nie zakwa­
lifikował się do finałowej szóst­
ki, chociaż uzyskał podobny re­
zultat, jaki Nowoszowi dał miej­
sce w finale — 6,79 sek.

Pozostali nasi reprezentanci nie 
Odnieśli tego dnia sukcesów. Obaj 
trójskoczkowie zajęli ostatnie 8 i 
• miejsce. Niedysponowany jeszcze, 
po zatruciu pokarmowym, Andrzej
Sontag uzyskał jedynie 16,16 m. 
Identyczny wynik osiągnął Euge­
niusz Biskupski. Polak miał, tylko 
3 udane skoki. W jednym, mini­
malnie spalonym, skoczył w gra­
nicach 16.50. Klasą dla siebie był 
tu Wiktor Saniejew (ZSRR), któ­
ry miał 3 skoki powyżej 17 m. Re 
zultat 17,10 dał mu złoty medal, 
Przed Rumunem Corbu. Na uwa-

Zasługuje wysoka trzecia po­
zycja Francuza Lamitie.

W skoku o tyczce do ostatniej 
chwili pod znakiem zapytnia stał 
udział w konkursie Romualda Mu 
rawskiego. Na treningu doznał on 
owiem naciągnięcia mięśnia uda 
ewej nogi. Polak jednak wystar- 
°wal. w konkursie zakończył 
^ój udział na wysokości 5,20. Po 
todczeniu 5 m, opuścił wysokość 

' 0. W pierwszym skoku na wysc 
ości 5.20 poprzeczka spadła, gdy 
urawski był już po jej drugiej 
ronie- Dwie następne próby by- 

“ już mniej udane. Drugi z Po- 
kow Wiesław Szkołnicki podob-

Ookończeflfe na str. 6

Pach mistrzem
Polski w skokach
Około lo tysięcy widzów było 

Radkami wielkiej sensacji w mi 
^rzostwach Folski w skokach na 

uzej Krokwi. Konkurs wygrał 
decydowanie 22-letni zawodnik 

re y Gwardii — Marek Pach, któ 
słVn °dkryWc3 i wychowawcą jest

Polski i meda
Olimpijski Franciszek Gąsie- 

n‘Ca - Gron.
szy?hbe^ słabei formy czołówki na 
żsno sk^^^ów, Marka Pacha uwa 
t,.. iedneS° z kandydatów do 
27** mieisc- nikt nie 

tuł że zdobędzie typstrzą Polski.
k°nkursu skoków; i. Ma 

Pkt nn? (w’sła Gwardia) — 233,3 
hak ,5 1 2 Stanisław Bo
i 1()2 KS ^skopane) — 225.9 (103,5

w 3 Tadeusz Pawlusiak 
94,5 m) Włokniarz) — 216,4 (106,0 i

^uhammad Ali 

obronił tytuł
mistrz świata, wagi 

M »«, J "hhammad Ali obronił ty
W V r”n^®ie przez

»*’** ,łeana’pi®rre Coop^
Sie <yrh pięściarzy od 
“ w San Juan. (PAP)

Ocena wyników gospodarczych stycznia i połowy lutego

Posiedzenie Rady Ministrów
Jak informuje rzecznik prasowy rządu — 21 bm. odbyło się 

posiedzenie Rady Ministrów. Rozpatrzono wyniki gospodar­
cze stycznia i pierwszych tygo dni lutego. Rząd — kierując się 
ustaleniami Biura Politycznego KC PZPR — powziął nie­
zbędne decyzje dla zapewnienia pełnej i rytmicznej reafiza- 

tegorocznego planu w nas tępnych miesiącach.
Z danych przedstawionych 

przez Komisję Planowania, 
Ministerstwo Finansów i Głów 
ny Urząd Statystyczny wyni­
ka, że proces realizacji zadań 
w gospodarce przebiegał w 
początkowym okresie tego ro 
ku na ogół pomyślnie. Świad 
czy o tym utrzymanie wyso­
kiego tempa produkcji prze­
mysłowej, która wzrosła o 
12,4 procent w stosunku do 
stycznia ubiegłego roku, to 
znaczy w stopniu wyższym niż 
założono w planie rocznym, a 
także zmniejszenie występują 
cego zazwyczaj w tym okresie 
sezonowego spadku produkcji. 
Nastąpiło zwolnienie dynamiki

, Delegacja aktywu 
obrony cywilnej kraju

u P. Jaroszewicza
Z okazji 25-1 ecia obrony cy 

wilnej kraju prezes Rady Mi­
nistrów — Piotr Jaroszewicz 
spotkał się z delegacją aktywu 
jednostek organizacyjnych obro 
ny cywilnej kraju, w skład któ 
rej wchodził m.in. Jan Rajew- 
ski — komendant terenowego 
oddziału samoobrony w Opale 
nicy (woj. poznańskie).

W spotkaniu uczestniczył 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, minister obrony naro­
dowej gen. armii Wojciech Ja 
ruzelski.

W czasie spotkania gen. bro 
ni T. Tuczapski złożył meldu­
nek o stanie przygotowania i 
osiągnięciach oraz perspekty­
wach dalszego rozwoju i umoc 
nienia obrony cywilnej kraju.

Dziękując kadrze i członkom 
jednostek obrony cywilnej za 
ich dotychczasową pracę, pre 
mier Piotr Jaroszewicz przeka 
zał aktywistom i działaczom o- 
brony cywilnej w całym kraju 
serdeczne pozdrowienia od 
I sekretarza KC PZPR Edwar­
da Gierka. (PAP)

Portugalia 
uznała Ludową

Republikę Angoli
Portugalia uznała Ludową Re 

publikę Angoli — w 105 dni po 
proklamacji niepodległości tej 
byłej kolonii portugalskiej. O 
decyzji rządu portugalskiego 
poinformował minister spraw 
zagranicznych, Ernesto Melo 
Antunes, po sześciogodzinnym 
nadzwyczajnym posiedzeniu ga 
binetu w tej sprawie.

Sprawa uznania LRA przez 
Portugalię była w ostatnim cza 
sie głównym problemem poli­
tycznym i dyplomatycznym' w 
tym kraju. Na krótko przed po 
siedzeniem rządu doszło do 
rozbieżności stanowisk w koa­
licji rządowej. Druga co do 
wielkości partia polityczna — 
partia ludowo-demokratyczna 
— zapowiedziała, iż nie będzie 
głosować za „bezwarunkowym 
i pospiesznym” uznaniem LRA.

Oficjalne uznanie Ludowej 
Republiki Angoli przez Portu 
galię oznacza zakończenie pro­
cesu dekolonizacji w Afryce, 
zapoczątkowanego po zwycię­
stwie „Rewolucji Goździków" 
z 25 kwietnia 1974 r. Po u- 
znaniu rządów Mozambiku, 
Gwinei Bissau i Zielonego 
Przylądka, Wyspy św. Toma­
sza i Książęcej, Portugalia u- 
znała za jedynego reprezentan 
ta narodu angol "kiego rzą' 
Agostinho Neto. (PAP) 

zatrudnienia i pewna popra­
wa relacji pomiędzy wzrostem 
produkcji a wypłatami z lun 
duszu płac. Uzyskano wzrost 
wydajności pracy w przemy­
śle; jej udział w przyroście 
produkcji wyniósł 93,5 procent 
wobec 75,8 procent średnio w 
latach 1971—1975. Obok zja­
wisk pozytywnych wystąpiły 
jednak również napięcia i 
trudności. Na nich muszą ze- 
środkować uwagę wszystkie 
ogniwa zarządzania, a przede 
wszystkim kierownictwa przed 
siębiorstw.

Realizację planów produk­
cyjnych w przemyśle utrud­
niła na początku roku nieko­
rzystna sytuacja w energety­
ce i w transporcie, zwłaszcza 
na kolei. Spowodowały ją 
niesprzyjające warur.Ji atmos 
feryczne, ale po części rów­
nież przyczyny subiektywne. 
W energetyce wystąpiły na 
przykład zaniedbania w dosta 
wach węgla brunatnego dla 
elektrowni „Konin”, „Pątnów” 
i „Adamów”, co spowodowało 
wówczas okresowe wyłącze­
nia prądu. W transporcie na­
dal wiele do życzenia pozosta 
wia dyscyplina ładunkowa. Po 
czyniono kroki zaradcze.

W przemyśle — na tle agółn’e 
dobrych wyników produkcyjnych 
i ekonomicznych — w niektórych 
zakładach uwidacznia się słaba dys 
cyplina realizacyjna. Rada Mini­
strów zobowiązała kierowników za 
interesowanych resortów i z.iedno 
czeń do energicznych działań dia 
nadrobienia powstałych z tego ty­
tułu zaległości. W całym przemy­
śle konieczne jest utrzymanie w 
I kwartale takiej produkcji liczo­
nej średnio na dobę, jaką osiąg­
nięto w ostatnim kwartale zeszłe­
go roku oraz zapewnienie rytmi-

Spotkanie w Belwederze
Uznanie 

dla ORMO-wców
W 30 rocznicę powołania O- 

chotniczej Rezerwy Milicji Oby 
watelskiej, kilkud®iesięciu naj 
bardziej zasłużonych członków 
tej organizacji z całego kraju 
zostało udekorowanych w Bel­
wederze wysokimi odznaczenia 
mi państwowymi. M.in.. Krzyż 
Kawalerski Orderu Odrodzenia 
Polski otrzymał Edward Kę­
dzierski — członek Woj. Szta­
bu ORMO — w Poznaniu.

Przybyłych na uroczystość 
powitał przewodniczący Rady 
Państwa — Henryk Jabłoński. 
Następnie odbyła się dekoracja, 
której dokonali: Henryk Jabłoń 
ski i Władysław Kruczek.

W imieniu odznaczonych po 
dziękował Stanisław Szczygieł 
ski — dyrektor Technikum Bu­
dowlanego i komendant miej­
ski ORMO w Krakowie.

W uroczystości udział wzięli: 
Stanisław Kania, Stanisław 
Kowalczyk, Jerzy Łukaszewicz, 
Zdzisław Kurowski, członko­
wie Rady Państwa, wicepre­
mier — Alojzy Karkoszka.

PAP

Dzisiaj plenarna 
sesja OK FJN

Dzisiaj odbędzie się w War­
szawie plenarna sesja Ogólno­
polskiego Komitetu Frontu Je 
dności Narodu poświęcona omó 
wieniu zadań FJN w kampanii 

’ yccrc~ej do Sejmu i woje­
wódzkich rad narodowych.

cznego spływa wytworzonych ma­
teriałów, surowców, półfabrykatów 
i wyrobów gotowych. Należy także 
zwiększyć skuteczność przedsię­
wzięć, które podjęto w tym roku 
w celu poprawy struktury produk 
cji i zdecydowanie zwiększyć w 
niej udział artykułów wytwarza­
nych na potrzeby rynku i ekspor­
tu.

Szeroko omówiono sprawy zwią 
zane z problematyką rynkową. 
Rada Ministrów podkreśliła, że w 
zespole zagadnień, które przesą­
dzą o prawidłowym wykonaniu te 
gorocznych zadań społeczno-gos­
podarczych, ta sprawa ma znicze 
nie kluczowe, tym więcej, że utrzy 
muje się niezmiennie wysoka dy-

Dokończenie na str. 2

W Dzienniku Ustaw

Jednolity tekst 
Konstytucji PRL
Zgodnie z upoważnieniem u- 

stawowym — przewodniczący 
Rady Państwa ustalił jednolity 
tekst Konstytucji PRL. Tekst 
ten został opublikowany w 
Dzienniku Ustaw nr 7 z 21 bi­
tego br.

W jednolitym tekście zna­
lazły się zarówno zmiany w 
Konstytucji uchwalone przez 
Sejm 10 bm., jak i wcześniejsze 
poprawki do ustawy zasadni­
czej, uchwalone w poprzednich 
latach. (PAP)

Uchwała podjęta na
III Plenum KC PZPR i 1

Komitet Centralny PZPR przyjmuje referat Biura Po_ . 
3 litycznego wygłoszony przez I sekretarza KC, towarzysza 

Eduarda Gierka — „O pogłębienie patriotycznej jedności* ' 
( narodu, o umocnienie państwa i rozwój demokracji socja. 1 
> listy eźnej” jako wytyczną określającą kierunek pracy ' 
■ partii, państwa, organizacji społecznych, zawodowych I 
I i młodzieżowych, instytucji oświatowych, wychowa w- ■ 
| czych i propagandowych w pracy nad dalszym kształto- 
| waniem nowoczesnej, socjalistycznej świadomości pań_ |

Istwowej narodu polskiego nad stałym umacnianiem pań­
stwa polskiego — podstawy siły i pomyślności rozwoju Oj­
czyzny, nad dalszym pogłębieniem patriotycznej jedności 
narodu w procesie budowy rozwiniętego społeczeństwa 

| socjalistycznego.
Komitet Centralny zobowiązuje Biuro Polityczne do । 

4 skonkretyzowania programu długofalowych zadań instan- ; 
I cji, organizacji i członków partii w realizacji kierunków : 

I działan;a nakreślonych na III Plenum KC. Komitet Cen­
tralny zaleca wszystkim instancjom i organizacjom par- I 

g tyjnym szerokie upowszechnienie i rozwinięcie dyskusji i 
I nad treściami Plenum w okresie kampanii wyborczej do 
| Sejmu PRL i wojewódzkich rad narodowych . ,

W Poznaniu

Konferencje sprawozdawcze 
organizacji młodzieżowych

Organizacje wchodzące w skład Federacji Socjalistycz­
nych Związków Młodzieży Polskiej odbywają obecnie zjazdy 
i konferencje sprawozdawczo-wyborcze. Swoje konferencje 
mieli już członkowie ZMS i SZMW, a w sobotę, 21 bm., 
obradowali w Poznaniu studenci i harcerze.

Dobiegła końca pierwsza ka 
dencja władz wojewódzkich 
Socjalistycznego Związl li Stu 
dentów Polskich w Poznaniu, 
który od roku 1973 jest jedyną 
organizacją studentów i mio 
dych pracowników nauki. W 
II Konferencji Sprawozdaw­
czo-Wyborczej ZW SZSP u- 
dział wzięli: sekretarz KW 
PZPR — Bogdan Gawroński, 
prezydent Poznania — Wła­
dysław Sleboda, wicewojewo­
da poznański — Romuald 
Zysnarski, przewodniczący 
FSZMP — Józef Scibisz, se­
kretarze komitetów- ucz^t ua- 
nych PZPR, prorektorzy, wy-

W śródmieściu Leszna

Ulica Słowiańska w Lesznie jest najbardziej ruchliwym miejskim 
traktem, łączącym dworzec kolejowy z wszystkimi fragmentami 
śródmieścia oraz nową dzielnicą mieszkaniową. Liczne sk’epy 
przy tej ulicy powodują, że ruch tu jest spory w ciągu całego 
dnia, a znalezienie miejsca do zaparkowania samochodu staje się 

coraz trudniejszą sztuką, (tt)
Fot. — T. Talarezyk

Jutro rozpoczyna się XXV Zjazd KPZR

Moskwa wita delegatów 
i gości zagranicznych
Cała sobotnia prasa radziecka przyniosła na czołowych 

miejscach komunikat o piątkowym posiedzeniu KcAńtetp 
Centralnego KPZR, poświęconym rozpatrzeniu i zn'w'-rdze­
niu materiałów sprawozdawczych i programowych, które zo­
staną przedłożone delegatom XXV Zjazdu partii. Obradami 
plenum zakończono wielomiesięczne przygotowania do tego 
doniosłego wydarzenia w działalności przeszło 15-milionowej 
organizacji radzieckich komunistów i w życiu całego narodu.

kladowcy oraz przedsUwicie- 
le studentów wszystkich u- 
czelni Poznania.

W toku obrad podsumowa­
no dorobek organizacji oraz 
podjęto uch\vały dotyczące dal 
szej działalności Związku. Bę 
dzie on koncentrował się na 
wyzwalaniu aktywności nau­
kowo-badawczej studentów, 
rozwijaniu ruchu przodownic 
twa i współzawodnictwa w 
nauce, współudziale we wdra 
żaniu nowego modelu szkoły 
wyższej, realizowaniu progra­
mu ideologicznego i politycz-

Dakończenia na str. 2

Udekorowana świątecznie 
Moskwa wita serdecznie przy­
bywających na zjazd delega­
tów i licznych zagranicznych 
gości. Jako jedni z pierwszych 
zjechali do stolicy ZSRR re­
prezentanci partyjnych organi­
zacji z najdalej położonych re­
gionów: Kraju Chabarowskie-

Jutro o godz. 7.50 Tele­
wizja Polska w programie I 
(kolor) oraz Polskie Radio 
w programach 1 i IV prze­
prowadzą transmisję z otwar 
cia obrad XXV Zjazdu Komu­
nistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego.

go oraz obwodów Sachaliń- 
skiego i Magadańskiego.

Obecne są już także w Mo­
skwie zaproszone na zjazd de­
legacje komunistów i robotni­
czych partii z wielu krajów 
Afryki, Azji i Ameryki Łaciń­
skiej.

W ostatnich dniach, poprzedza­
jących XXV Zjazd odbywają się 
uroczyste spotkania ludności z we 
teranami ruchu rewolucyjnego, od 
staniane są tablice pairtątkowe i 
pomniki w miejscach' historycz­
nych wydarzeń, związanych z dzże 
jami partii, otwiera się wystawy 
ukazujące jej wielki wkład w roz­
wój budownictwa komunistyczne­
go wr , ZSRR, umocnienie socjali­
stycznej wspólnoty, w walkę o po­
kój i postęp społeczny w świecie.

W miejscowości Szuszeńskoje, 
we wschodniej Syberii, gdzie w la­
tach 1897 — 1900 przebywał na ze­
słaniu Włodzimierz T.enin, wznie­
siony został monumentalny pom­
nik ku czci wodza Rewolucji Paź­
dziernikowej i twórcy radzieckie­
go państwa.

W Centralnym Muzeum Rewolu­
cji ZSRR w Moskwie udostępnio­
no zwiedzającym nową, wielką 
ekspozycję „Partia — rozum, ho­
nor i sumienie naszej epoki”.

Nadal, ze wszystkich stron 
Kraju Rad napływają meldun­
ki o pomyślnej realizacji do­
datkowych zobowiązań pro­
dukcyjnych i społecznych, pod 
jętych przez miliony mi * dkań 
ców ZSRR dla uczczenia XXV 
Zjazdu KPZR. Dzięki przed- 
zjazdowemu czynowi gospo­
darka narodowa otrzyma znacz 
ne ponadplanowe ilości węgla, 
rudy żelaza, ropy naftowej, 
gazu, samochodów i różnych 
maszyn, jak również ar4rku- 
łów powszechnego użytku.



kronika FJN wspólną platformą cfaśalama wszystkich obywateli

W 30 ROCZNICĘ ORMO
Od 14 bm. odbywały się w Kati- 

śkiem imprezy i spotkania związane 
z 34 rocznicą powstania Ochotni­
czej Rezerwy Milicji Obywatel­
skiej. W sobotę — 21 bm. — w Ka 
liszu oraz w innych miastach i 
gminach odbywały się spotkania 
aktywu ORMO z władzami polity­
cznymi i administracyjnymi woje 
wództwa.

Uroczysty charakter nadano de­
koracji najbardziej zasłużonych 
działaczy ORMO podczas spotkania 
w KW PZPR w Kaliszu. Krzyże 
Kawalerskie Orderu Odrodzenia 
Polski otrzymali: Zbigniew Brygi- 
dowicz, Stanisław Dołata, Jan Fur 
maniak, Jan Kędzia, Józef Kopeć, 
Leon Krata, Karol Królikiewicz, 
Tadeusz Szymankiewicz. Ponadto 
wręczono 13 Złotych, 21 Srebrnych 
i 13 Brązowych Krzyży Zasługi. 
Kilkunastu zasłużonych ORMO- 
wców odznaczono m. in. odznaka 
mi „Zasłużonego Działacza 
ORMO”. Wręczono także srebrne 
i brązowe odznaki „Za zasługi w 
obronie porządku publicznego”.

Wieczorem w Teatrze im. Woj­
ciecha Bogusławskiego odbyła się 
akademia; wystąpił Zespół Arty­
styczny Śląskiego Okręgu Wojsko 
wego. (par)

We wszystkich miastach i gmi­
nach woj. pilskiego odbywają się 
obecnie uroczystości związane z 34 
rocznicą utworzenia ORMO, pod­
czas których przodującym człon­
kom tej organizacji wręczane są 
odznaczenia. Wojewódzka akade­
mia odbyła się wczoraj w sali wi­
dowiskowej Wojewódzkiego Domu 
Kultury. Przybyli na nią aktywiś­
ci reprezentujący wszystkie jed­
nostki z terenu Ziemi Nadnotec- 
kiej oraz przedstawiciele woje­
wódzkich władz partyjnych i ad­
ministracyjnych. Podczas akade­
mii Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali: Zyg­
munt Chlebowski, Leon Gapiński, 
Michał Gospodarek, Henryk Jan­
kowski, Wacław Łucki, Zdzisław 
Szarzyński, Jan Szatkowski i Wła 
dysław Wysocki. Ponadto wręczo­
no 32 Złote, Srebrne i Brązowe 
Krzyże Zasługi, medale „Za zasłu 
gi dla obronności kraju”, „Za za­
sługi w ochronie porządku publi­
cznego”, „W służbie narodu” oraz 
odznaczenia organizacji młodzieżo­
wych. Ogłoszono również wyniki 
konkursu plastycznego „Ormo- 
wiec — przyjacielem dziecka”. W 
drugiej części odbył się koncert 
w wykonaniu Centralnego Zespo­
łu Artystycznego Wojska Potekie-
go-

Z okazji rocznicy 
ORMO jednostki tej 
otrzymują sztandary 
przez społeczeństwo.

utworzenia 
organizacji 

ufundowane 
Przed kilku

dirami sztandar wręczono OR- 
MO-wcom z Jastrowia, w minioną 
sobotę otrzymała go jednostka s 
Krajenki, (zr)

Doniosła rola w umacnianiu
zasad demokracji socjalistycznej

Organizacja różnorodnych 
form życia społecznego; podej­
mowanie spraw wychowaw­
czych młodego pokolenia w 
osiedlach miejskich i środo­
wisku wiejskim; inspirowanie 
prac ludności dla swego mia­
sta czy wsi, a także ogólnoepo

łeczciych akcji jak gromadze­
nie środków na Narodowy 
Fundusz Ochrony Zdrowia, kon 
kursy na najbardziej gospo­
darne miasteczko i gminę lub 
zadrzewianie kraju; organizo-

Wyrazem tych podstawowych 
zasad jest też struktura FJN. 
Naczelnym organem jest Ogól 
nopolski Komitet Frontu Jed 
ności Narodu powoływany spo

wanie spotkań
radnymi oto

z posłami i 
najbardziej

śród przedstawicieli centra 1-
nych i terenowych instancji

Od 27 bm. - „Konfrontacje 75

Przegląd

filmów świata
27 bm. roepocznie się w Warsza­

wie doroczny przegląd najciekaw­
szych filmów świata — „Konfron­
tacje 75”. W tym roku na ekra­
nach pięciu stołecznych kin oraz 
w Łodzi, Krakowie, Katowicach i 
Gdańsku zaprezentowanych zosta­
nie 14 pozycji. Jako nowość wpro 
wadzone zostaną ponadto „małe 
konfrontacje”, które stanowić bę­
dą wybór filmów wyłonionych z 
całego zestawu i odbędą się w sie 
dzibach nowych województw 1 du 
żych ośrodkach przemysłowych — 
w Płocku, Siedlcach, Koninie, Tar 
nobrzegu.

„Konfrontacje 75” zainauguruje 
głośne dzieło Akira Kurosawy; któ 
re zdobyło główną nagrodę na 
MFF w Moskwie — „Dersu Użała”.

Z polskiej twórczości znajdzie 
się w programie przeglądu „Ska­
zany” Andrzeja Trzosa-Rastawiec 
kiego i nie wyświetlana dotych­
czas „Partita na instrument drew
niany” Janusza Zaorskiego
wg. sztuki Stanisława Grochowia-

Wszystkie filmy objęte progra­
mem przeglądu wejdą do tegoro­
cznego repertuaru naszych kin.

PAP

„Toto-Lotek*1
I losowanie

8, 1L 21. 38, 39, 49 (1)
II losowanie

15, 19, 21, 3L 36. 41
Banderola 954642

„Koziołki**
I losowanie

2, 15. 19, 21, 24 (3T)
II losowanie

18, 14, 18, 26, 45 (48)
Banderola 15294

Konferencje sprawozdawcze
Dokończenie ze sir. 1 

nego wychowania studentów, 
doskonaleniu metod i form 
edukacji kulturalnej, rozwo­
ju samorządności studenckiej, 
a także na dalszej poprawie 
warunków bytowych, zdrowot 
nych i turystyczno-rekreacyj- 
nych poznańskiego środowis­
ka studenckiego.

Na Konferencji wybrano no 
wy Zarząd Wojewódzki SZSP, 
którego przewodniczącym zo­
stał Jacek Zientarski, (gra) 

☆
Działalność Chorągwi Wiel­

kopolskiej ZHP w ciągu minio 
nych dwóch lat zmierzała do 
umocnienia roli harcerstwa 
we wszystkich ogniwach istnie 
jących przy szkołach' podsta­
wowych i średnich. Upowsze­
chniano •wiedzę obywatelską 
i kształtowano aktywne posta 
wy, rozwijano zamiłowanie 
do rzetelnej nauki i zdobywa 
nia wiedzy. Członkom organi­
zacji wpajano przekonanie, że 
poważne traktowanie naaki 
jest spełnieniem patriotyczne­
go obowiązku wobec ojczyzny.

Wiele mówiono o tych spra­
wach na sobotniej VII Konfe 
rencji Sprawozdawczo-Wybor 
czej ZHP, zarówno w refera-

Zachmurzenie małe, tylko miej­
scami, głównie na północy, przej­
ściowo duże. Rano mgły, które 
lokalnie mogą utrzymać się przez 
cały dzień. Temperatura maksy­
malna od 0 na północy i « w 
centrum do 8 miejscami na połud- 

• niu. Wiatry słabe przeważnie z kie 
runków wschodnich.

cie wygłoszonym przez ko­
mendanta Chorągwi Poznań­
skiej hm. Ryszarda Woliń­
skiego jak i w dyskusji. Mó­
wiono również o potrzebie 
uaktywnienia działalności w 
zbiorczych szkołach gminnych 
i w szkołach ponadpodstawo­
wych. Rozwijać się będzie har 
cerską działalność w miejscu 
zamieszkania. W trosce o sta­
łe podnoszenie wiedzy i umie 
jętności kadry instruktorskiej 
zwiększono liczbę obozów 
szkoleniowych, otwarto Szk:łę 
Aktywu Harcerskiego w Kiek 
rzu.

Pełnomocnik Głównej Kwa­
tery ZHP hm. Wojciech No­
wotny wysoko ocenił inicjaty­
wy wielkopolskiego harcer­
stwa zwłaszcza takie, jak: po 
wołanie Młodzieżowego Stu­
dium Marksizmu-Leninizmu 
dla młodzieży szkół średnich, 
kół Młodych Racjonalistów, 
klubów wiedzy społeęp.no-po- 
litycznej, udział w akcjach 
„Bieszczady”, „Kielce 75”, Za­
gospodarowanie szlaku Pias­
towskiego oraz budowę skan­
senu nad jeziorem Lednickim. 
Natomiast kurator Jan Bartko 
wiak pozytywnie ocenił współ 
pracę ZHP z władzami oświa­
towymi.

Przewodniczący Wojewódz­
kiej Rady Przyjaciół Harcer­
stwa, sekretarz KW PZPR w 
Poznaniu — Czesław Gałgan 
podziękował harcerzom wiel­
kopolskim za dotychczasowe 
wyniki pracy.

Na konferencji wybrano de­
legatów na Krajowy Kongres 
Młodzieży Polskiej, (bg)

Dzisiejsza serwis tr.formocyjny 
oprocowol Wojciech Nentwig.

STRONA

Posiedzenie Rady Ministrów

znane przykłady codziennej 
działalności Frontu Jedności 
Narodu, z którymi obywatel 
styka się najczęściej i bezpo­
średnio.

W naszym systemie polity- 
czno-ustrojowym Front Jed­
ności Narodu spełnia ważną ro 
lę w umacnianiu zasad demo 
kracji socjalistycznej, we włą 
czaniu jak najszerszych rzesz 
społeczeństwa do udziału we 
współrządzeniu krajem, w 
pobudzaniu społecznej aktyw­
ności mieszkańców miast i 
wsi, w kształtowaniu postaw 
obywatelskich. Jest on współ 
ną platformą działania człon­
ków partii, stronnictw polity 
cznych i bezpartyjnych, wszy 
stkich obywateli — w pracy 
dla rozwoju kraju i pomnaża 
niu jego dorobku. Stąd też za 
sadnicze znaczenie ma pogłę­
bianie i rozwijanie działalno­
ści komitetów FJN w mieście 
i na wsi.

Organa samorządowe mieszkań­
ców miast i wsi są podstawowymi 
ogniwami terenowymi FJN. Prak­
tyka uczy, że rozwiązywanie co­
dziennych spraw mieszkańców, re 
prezentacja ich interesów są sku­
teczniejsze, jeżeli wezmą oni wła-

PZPR, ZSL, SD, związków
zawodowych, organizacji spole 
cznych, młodzieżowych itp. 
Ogólnopolski Komitet FJN wy 
biera ze swego grona Prezy-
drum Sekretariat. Wśród
członków OK FJN znajdują się 
wybitni działacze polityczni, 
społeczni, naukowcy, działacze 
kultury. (PAP)

Z kalendarza wyborczego

Kandydaci

sne sprawy iwe ręce, jeżeli
»tworzy się lepsze warunki dl* ini 
cjatywy i pracy społecznej. Temu 
celowi służy również eoraz bar­
dziej rozszerzające się współdziała 
nie terenowych ogniw frontu z 
organami przedstawicielskimi — 
radami narodowymi, samorządami 
robotniczymi w zakładach pracy, 
związkami zawodowymi.

Polityczną podstawą działalności 
frontu jest współdziałanie PZPR i 
stronnictw politycznych — ZSL i 
SD. Zasada ta potwierdzona wosta 
la w podstawowym akcie praw­
nym naszego państwa — Konstytu 
cji PRL. Znajduje też ona kon­
kretny wyraz na wszystkich szcze 
blach działalności frontu, a zwła­
szcza — w naszym systemie wy­
borczym.

Ordynacja wyborcza stano­
wi, że wybory odbywają się 
w oparciu o program Frontu 
Jedności Narodu, który jest wy 
razem wspólnych dążeń i pa­
triotycznej postawy Polaków, 
ich stosunku do interesów na 
rodu i socjalistycznego pań­
stwa. Przewodnią siłą ideową 
tego ogólnonarodowego pro­
gramu jest PZPR, a politycz­
ną platformą — jej współdzia 
łanie z bratnimi stronnictwa­
mi. Stąd też wybory odbywa­
ją się na podstawie wspólnych 
list frontu, a kandydatów zgła 
szają organizacje polityczne, 
zawodowe i spółdzielcze c.rat 
masowe organizacje społeczne, 
realizujące wspólny program 
frontu.

na posłów i radnych
Jak wynika z kalendarza 

wyborczego do 25 bm. zakoń 
czone zostanie zgłaszanie 
list kandydatów na posłów i 
radnych WRN oraz złożenie 
przez nich oświadczeń o zoo 
dzie na kandydowanie. Dane 
o kandydatach powinny zo­
stać ogłoszone najpóźniej 
1 marca.

Zgodnie z ordynacją wy­
borczą — listy kand/datów 
ustalają właściwe komitety 
FJN stopnia wojewódzkiego 
— odrębnie dla każdego o- 
kręgu. W najbliższych dniach 
odbędą się posiedzenia ko­
mitetów FJN poświęcone tym 
sprawom.

W myśl prawa wyborczego, 
liczba kandydatów na liście 
powinna przewyższać liczbę 
mandatów przypadających na 
dany okręg wyborczy, nie 
więcej jednak niż o połowę.

Na 460 miejsc w Sejmie 
kandydować będzie na lis­
tach FJN 631 osób, repre­
zentantów całego społeczeń­
stwa. Do WRN wybranych be 
dzie 21 marca 6 740 rad­
nych spośród około 9 000 
kandydatów.

Kandydować można w do­
wolnym okręgu wyborczym, 
niezależnie od miejsca zaime 
szkania. Na posła lub do tej 
samej rady narodowej można 
kandydować tylko w jednym o- 
kręgu. Znosząc nieuzasad­
nione różnice między regu­
lacją prawną wyborów do 
Sejmu i do rad narodowych 
— obecna ordynacja m. in. 
przewiduje, że nie tylko — 
jak dotychczas wybór posła, 
ale również i radnego wyma 
ga uzyskania więcej niż po­
łowy głosów. Dodajmy, ze 
kandydat na posła musi mieć 
ukończonych 21 lat (PAP)

namika sprzedaży detalicznej, ma 
jąca źródło w rosnących systema 
tycznie przychodach pieniężnych 
ludności. Dynamika ta wyniosła 
w styczniu 14,2 procent przy za­
łożonym wzroście na I kwartał • 
5,4 procent. Zaopatrzenie rynku 
w mięso, drób i przetwory zwięk 
szyło się w styczniu w porówna­
niu do podobnego okresu zeszłego 
roku o około 17 procent, w jaj* — 
o ponad 29 procent, a w przetwo­
ry mleczarskie — o około 3 pro­
cent. Nieco niniejsze niż przed 
rokiem były natomiast dostawy 
ryb i przetworów rybnych. Oce­
nia się, że zaopatrzenie w masowe 
artykuły spożywcze, jak cukier, 
sól, mąka i kasza było zadowala­
jące. W grupie towarów przemy­
słowych popyt na niektóre towary, 
a głównie na meble, określone ar­
tykuły radiowo-telewizyjne, wyro 
by ze szkła i ceramiki oraz pewne 
wyroby odzieżowe nadal przewyż­
szał podaż, choć dostawy tych ar­
tykułów zwiększyły się w styczniu 
w granicach 15—24 procent.

W tej sytuacji niezbędne 
jest aby producenci oprócz 
zwiększenia dostaw artykułów 
poszukiwanych na rynku bez 
względnie i terminowo wywią 
zywali się z umów asortyrnen 
towych uzgodnionych z han­
dlem. Działaniom produkcyj­
nym podejmowanym z myślą 
o wzmocnieniu równowagi na 
rynku musi towarzyszyć dba­
łość wszystkich ogniw gospo­
darki o zachowanie należytej 
dyscypliny finansowej. Jeśli 
chodzi o racjonalizacje zatrud 
nienia, to w odróżnieniu cd 
przemysłu, gdzie nastąpiła w 
tej mierze poprawa, nadal u- 
trzymuje się niekorzystna sy­
tuacja w budownictwie i w 
niektórych działach pozapro­
dukcyjnych. Interesy rynku, 
a więc konsumenta, wymaga­
ją także skrupulatnego prze­
strzegania ustaleń natury or­
ganizacyjnej, m. in. zarządze­
nia prezesa Rady Ministrów, 
które ogranicza pozarynkową 
sprzedaż niektórych towarów, 
cieszących się dużym popy­
tem ludności. W kilku woje­
wództwach, a wśród nich w 
gdańskim, jeleniogórskim, kro 
śnieńskim i tarnobrzeskim na 
dal wyda je się różnym insty­
tucjom i jednostkom gospo­
darki uspołecznionej zbyt du-

jących pionów gospodarz <« — 
sennych prac potowych, **

Rozpatrzono także przebieg 
lizacji tegorocznych zadań 
tycyjnych. Zalecono 4ał^ ***** 
nienie dyscypliny oraz maks^* 
ną koncentrację potencjału wvi~ 
nawczego na obiektach sddaw 
nych do użytku w tym roku. *

Rada Ministrów podkreśl 
ponownie, że zasadnicze zr,a 
czenie dla prawidłowego Wy* 
konania bieżącego planu maia 
działania, podejmowane obec 
nie w gospodarce zgodnie ż 
decyzjami II Plenum Kr 
PZPR i wynikającego z nich 
programu Raay Ministrów 
służące powszechnemu wyk0. 
rzystaniu rezerw. Powinni 
one doprowadzić do wydatne! 
poprawy efektywności'gosw. 
darowania i jakości pracy.

PAP

Plenum NK stronnictwa

Udział ZSL
w kampanii wyborczej

W Warszawie odbyło się ple 
narne posiedzenie Naczelnego 
Komitetu Zjednoczonego Stron 
nie twa Ludowego. W toku o- 
brad omówiono sprawy związa 
ne z udziałem ZSL w kampanii 
wyborczej do Sejmu i woje- 
wódzloich rad narodowych oraz 
zadania wiejskich kół i gmin­
nych komitetów stronnictwa, 
dotyczące wykorzystywania re 
zerw w produkcji rolnej.

Na plenum omówiono i za- 
twuerdeono listę kandydatów 
z ramienia ZSL na posłów do 
Sejmu VII kadencji. W przy, 
jętej uchwale zobowiązano 
członków, koła i instancje stron 
nictwa do popularyzowania 
platformy wyborczej FJN oraz 
kandydatów FJN na posłów i 
radnych WRN oraz aktywnego 
udziału w kampanii wyborczej.

PAP

Pracowita niedziela w Koninie

żo zezwoleń na zakup 
łów rynkowych. Musi 
zmianie.

Problemem dużej wagi 
łalność w Aferze handlu

artyku­
le ulec

jest dria 
zagranicr

nego. Rada Ministrów zaleciła za­
ostrzenie kontroli realizacji usta­
lonych w planie dostaw na eksport 
oraz przestrzegania przyjętych li­
mitów dewizowych. Podkreślono, 
iż wszystkie resorty muszą kon­
sekwentnie przestrzegać zasady, w 
myśl której potrzeby importowe po 
szczególnych pionów gospodarki 
mogą być zaspokajane w drodze 
wygospodarowania przez nie od po 
wiednich środków z tytułu ekspor 
tu własnych produktów.

Omawiając następnie sytuację 
w rolnictwie Rada Ministrów uzna 
la za najistotniejsze: podjęcie dal 
szych skutecznych przedsięwzięć 
na rzecz poprawy tendencji hodo 
wlanych przez pełne wykorzysta­
nie reaerw paszowych i racjonal­
ne gospodarowanie posiadanymi za 
sobami pasz, a także należyte przy 
gotowanie rołnictwa i współdziała

A. Cunłwl w Bułgarii
Sekretarz generalny Portasal- 

»kiej Partii Komunietycanej — A. 
Cunhal, przebywający obecnie w 
Bułgarii na zaproszenie KC BPK, 
spotkał się w sobotę z I sekreta­
rzem KC Bułgarskiej Partii Ko- 
m unistyemej, T. Żiwkowem.

Rozmowy cypryjskie
Na zakończenie pięciodniowych 

rozmów w sprawie Cypru w Wied 
niu, którym patronował sekretarz 
gen. ONZ K. Waldheim, przywód­
cy Greków i Turków cypryjskich 
— G. Kleridis i R. Denktasz przy­
jęli wspólne oświadczenie, w któ­
rym zapowiedzieli, że w ciągu naj 
bliższych sześciu tygodni obie stro 
ny przedstawią na piśmie propo­
zycje dotyczące terytorialnych i 
konstytucyjnych rorwiązań próbie 
mu eypryjs-kiego.

Odmowa władz ChRL

grudnia br. Jednocneónie stwier-

nien zebrać parlament.
uchwaJżć zmiany konstytucji.
Jedną z wcześniej proponowanych 
pmea panią Peron poprawek było

rów na grobach żołnierzy radzie* 
kich, poległych w wałkach prze­
ciwko imperialiomowi i reakcji, o 
wyzwolenie Chin.

Decyzja rządu USA
Dziennik „New York Times”, po 

wołając się na oficjalne oeobistoś 
ci w Departamencie Stanu, poin­
formował, że rząd USA udzielił 
pozwolenia towarzystwu naftowe-

skiemu działaczowi lewicy, 
m« z przywódców „ruchu 
rewolucyjnej”.

mu „Gulf OH” i towarzystwu RX- 
niczemu „Boeing” na wznowienie 
normalnych stosunków z Angolą. 
Decyzja ta — pisze dziennik — 
świwdcay o ważnej zmianie w po­
lityce USA i może być traktowa­
na jako pierwszy krok w kierun­
ku nawiązania stosunków dypło-\ 
matycznych z rządem MPLA.

12 grudnia wybory w Argentynie
W piątek wieczorem argentyń­

skie rąd+o i tełewiaja podały krót­
kie oświadczenie rządowe, iż wy­
bory presydenckie odbędą się 12

Azyl dla działacza z Chile
Snwedzkje MSZ poinformowała, 

że rząd szwedzki udeielił azylu po 
litycznego N. Gutierrezowi, rhślij

Wypadek kolejowy

jeAne- 
lewśey

W meksykańskiej wiosce 
to doszło do tragicznego w skut-

PUiąui

Chińskie MSZ odmówiło zgody 
na wyjazd pracowników ambasa­
dy ZSRR w ChRL do Harbinu, 
Talienu, Szenjangu i Czangczunu 
w celu złożenia — w związku z 
dniem Armii Radzieckiej — wień-

kach wypadku na przejeździć ko­
lejowym. Pociąg poopiemny ,,el 
Rapido” wpadł na autobus komu­
nikacji dalekobieżnej, pełen pasa­
żerów. W piątek władze poinfor­
mowały, że M osób zginęło na' 
Mi*Jscu, a 75 odniosło obrażenia. 
F-kipy ratunkowe przez całą noc 
starały się uwolnić ludzi, uwięzio­
nych we wrakach wagonów. Ist­
nieją obawy, że liczba ofiar imier 
tełnych może jesucze wzrosnąć.

Poparcie dla idei 
integracji 

ruchu młodzieżowego
Ponad 650 osób stanęło węzo 

raj do pracy we wszystkich 
wydziałach i stanowiskach ro 
boczych w Konińskich Zakła­
dach Naprawczych Przemysłu 
Węgla Brunatnego w Koni­
nie. Z inicjatywy Zarządu Za 
kładowego ZMS dzień ten pne 
znaczono w ramach tzw. „dy­
rektorskiej” niedzieli — w 
powszechny czyn produkcyj­
ny dla poparcia idei integra­
cji ruchu młodzieżowego. Pra 
cowało nie tylko 356 ZMS- 
owców, lecz i przedstawiciele 
starszej części załogi. Dbo* 
normalnych zadań produkcyj­
nych w v kon a no również wie­
le czynności dodatkowych; 
przygotowano m. in. złom 5** 
do wy dla potrzeb odlewni.

Do godziny 13 wyproduk0' 
wano wyroby wartości pon* 
pół miliona złotych; jak spo­
dziewają się organizatorzy 
nu, po rozliczeniu produ^ 
w toku i innych, wartość 
przekroczy milioci ^tych. ' 
bok efektów czysto Pr<HM7_ 
cyjnych „dyrektorska” 
dzieła uczy młodych wspo^ 
gospodarzenia zakładem 
wszystkie kierownicze 
wiBka w tym dniu 
ZMS-owcy, podczas gdy 
we kierownictwo zakładu - 
żyło głosem d<x‘adczyin'./4„.a 
młodzieżowego kierownicy 
wpłynęło m. in. 
wniosków, które zostały 
giałnie, prawomocnie 
trzone.

W KZN-ach tego rod»J 
czyn produkcyjny odw. 
już po raz czwarty w ciąg 
statnich dwóch lat. Tym 
zem dla jego uczestników 
datkową atrakcję stanowi 
nagród rzeczowych, 
nych przez Zarząd Zakład^ 
ZMS. rozlosowanych po xa' 
czeniu pracy, (woj)
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Twórcza kontynuacja dotychczasowej
polityki społeczno-gospodarczej

0 rządowym programie realizacji Uchwały VII Zjazdu PZPR 
mówi rzecznik prasowy rządu — W. Janiurek

VII Zjazd PZPR określił tempo, kierunki i proporcje na­
szego dalszego rozwoju gospodarczego — do 1980 roku. Trak­
tując całe 10-lecie (1971 — 1980), jako jeden spójny okres roz­
wojowy, Zjazd uchwalił kontynuację dotychczasowej, zapo­
czątkowanej na VI Zieździe polityki, społeczno-gospodarczej. 
Nie będzie to jednak kontynuacja prosta, lecz charakteryzu­
jąca się twórczą modyfikacją szeregu założeń, a przede wszy­
stkim — zwróceniem głównej uwagi na przemiany jak oś ci o- 
we. Wymagają tego zarówno odmienne warunki, w jakich 
będziemy żpe i pracować w obecnym 5-leciu jak i potrzeby 
społeczne i ekonomiczne. Na pierwszy plan wysuwa się więc

mierza się zrobić na tym 
lu?

Po-

Finat nastąpił na Cytadeli

problem znacznego wzrostu 
jako podstawy sukcesywnego 
nej narodu.
W początkach lutego br. o- 

pracowany został rządowy pro 
gram realizacji Uchwały VII 
Zjazdu. PAP rozmawia na ten 
temat z rzecznikiem praso­
wym rządu — wiceministrem 
Włodzimierzem Janiurkiem.

— Co aawiera ten ważny do 
kument? Jakie zagadnienia 
uznano za najważniejsze w 
pierwszym etapie?

— Chciałbym od razu po­
wiedzieć, że program ten nie 
obejmuje, bo nie mógł tego 
uczynić, całego 5-lecia. Koncen 
tnije się na roku bieżącym i 
częściowo 1977. Później rząd 
przystąpi do prac nad dalszym 
programem, dotyczącym lat na 
stępnych. Jest to rozwiązanie 
słuszne, albowiem oparte na 
znajomości obecnych realiów 
oraz 'istniejących warunków 
wewnętrznych i zewnętrznych. 
Program jest podzielony na kil 
ka podstawowych rozdziałów 
odpowiadających określonym 
grupom problemowym. Pier­
wszy z nich mówi o społecz­
nych aspektach rozwoju, a 
więc o płacach, świadczeniach 
społecznych i warunkach pra­
cy, o handlu i usługach dla 
ludności miast i wsi, o budów 
nictwie oraz gospodarce miesz 
kaniowej i komunalnej, wre­
szcie — o opiece zdrowotnej i 
ochronie środowiska natural­
nego.

Każda * tych dziedxin <«l*j*npe 
swoje odpowiedniki w poszczegól­
nych zadaniach zawartych w pro- 
gr»mie. I tak — dla przykładu, 
rząd rozpatrzy wnioski zmierzają­
ce do zapewnienia, w ramach pla­
nowanego wzrostu płac realnych, 
zwiększenia dochodów ludzi naj­
niżej zarabiających. Przypomnę, że 
na ten rok zakłada się podniesie­
nie realnyeh płac przeciętnie o 3,5 
procent. Jest rzeczą naturalną, iż 
»* plan pierwszy wysuwa się za­
danie dalszej poprawy warunków 
bytowych pracowników najniżej 
sytuowanych. Równie istotne jest 
polepszenie sytuacji życiowej ren­
cistów i emerytów (zwłaszcza tzw. 
starego portfela), łącznie z rozwi­
nięciem różnych form opieki nad 
nimi, a także nad inwalidami i 
kombatantami. W tych sprawach 
opracowany będzie harmonogram 
działania aż do 19S0 roku. Oczywi­
ście, rozmiary tych działań zale­
tą całkowicie *d tego w jakim 
tempie będzie rosła społeczna wy­
dajność pracy i efektywność go­
spodarowania.

Wszystkich pracujących oraz ich 
rodzin, zwłaszcza wielodzietnych, 
dotyczyć będą przygotowywane

efektywności gospodarowania, 
polepszania sytuacji material-

niejszą ochronę środowiska na 
turalnego człowieka.

— Jakie problemy wysuwa­
ją się na czoło w przemyśle, 
budownictwie, transporcie i 
innych działach gospodarki?

— Nie sposób wymienić tu 
wszystkich zadań ujętych w 
programie rządowym. Wyda je 
się, że godne podkreślenia jest 
opracowanie — na podstawie 
Uchwały VII Zjazdu — wy­
tycznych, a następnie konkret­
nych planów resortowych, idą­
cych w kierunku uzyskania po 
prawy jakości wyrobów prze­
mysłowych i szybszego zwięk­
szenia dostaw tych towarów, 
które są najbardziej poszuki­
wane na rynku wewnętrznym 
i w eksporcie. Temu właśnie 
celowi służyć będzie rozbudo­
wa bazy kooperacyjnej prze- 
myshi elektromaszynowego i 
przemysłu meblarskiego. Bar­
dzo dużo uwagi poświęci rząd 
rozwojowi produkcji dla po­
trzeb rolnictwa i w ogóle go­
spodarki żywnościowej.

Jeśli idzie o budownictwo i in­
westycje, a także inne płaszczyz­
ny gospodarczej działalności, pra­
com rządu przyświeca cel nastę­
pujący: osiągnięcie takiego wzro­
stu efektywności, dyscypliny i ra­
cjonalizmu w postępowaniu, który 
pozwoliłby na wcześniejsze koń­
czenie wznoszonych bądź moder­
nizowanych obiektów, a co za tym 
idzie — na szybsze uzyskiwanie 
projektowanych zdolności wytwór 
czych. Tej idei podporządkowane 
będą wszelkie analizy i precyzo­
wane na ich podstawie wnioski.

Rząd zajmie się zagadnieniami 
roawoju i unowocześnienia trans­
portu towarowego i pasażerskiego, 
łączności, a także energetyki.

Wszystkim tym przedsięwzię­
ciom, podejmowanym w kraju, bę 
d*ie towarzyszyło rozszerzenie 
współpracy gospodarczej Polski ze 
światem, a zwłaszcza ze Związkiem 
Radzieckim i innymi krajami »o- 
c jalistycmymi.

— Przede wszystkim chodzi 
o sprawną realizację Uchwały 
II Plenum KC, dotyczącej 
powszechnego wykorzystania 
rezerw w gospodarce narodo­
wej. Rząd ustalił już zasady i 
tryb opracowania programów 
wykorzystania rezerw w za­
kładach pracy <>raz ich ogni­
wach nadrzędnych, w gmi­
nach, województwach i mini­
sterstwach, a także zasady ko 
ordynacji i kontroli wcielania 
tych programów w życie na 
wszystkich szczeblach zarzą­
dzania. Podjęta 30 stycznia br. 
uchwała Rady Ministrów okre 
śla dokładnie zadania w tej 
dziedzinie, łącznie z zalecenia­
mi dla każdego pionu gospo­
darki. Mniej więcej co 2 mie­
siące będzie się sprawdzać jak 
postanowienia te są wykony­
wane.

Ważne miejsce w pracach na,- 
będzie nadal zajmowało us­

prawnianie systemu ekonomiczno- 
finansowego w przemyśle i budow­
nictwie. Cel tych prac polega na 
zapewnieniu prawidłowych relacji
ekonomiczaiych przedsięnior-
stwach, doskonaleniu zasad wyna 
gradzania, pełniejszym wykorzysta 
niw potencjału produkcyjnego o- 
raz zaplecza techniczno-badawcze 
go, lepszym gospodarowaniu pra­
cą ludzką, materiałami i surow­
cami, wreszcie — na wzmocnieniu 
kontrolnej funkcji organów ban­
kowych i finansowych, a także o- 
gółnej dyscypliny wykonywania 
planów. Jednocześnie metody i 
styl pracy organów centralnych i 
terenowych będą coraz lepiej do­
stosowywane do nowego systemu 
ekonomiczno-finansowego przed­
siębiorstw.

Rządowy program realizacji Uch 
wały VII Zjazdu partii zawiera 
również zadania sięgające w sfe­
rę nauki i techniki, a także oświa 
ty i kultury.

Przygotowany harmonogram, 
rządu ustala dla każdego te­
matu dokładną datę realizacji, 
oraz określa, który resort od­
powiada za sporządzenie da­
nej analizy czy informacji.
Poszczególne prace będą nad­
zorować wiceprezesi Rady M-' 
nistrów.

Rozmawiał:
TAIMmSK SAPO45IWSKI

Nie zawsze na linii

Przez odpowiednie resorty projek­
ty planów rozwoju usług 
nych, rn. in. związanych z 
tynkiem, a także projekty 
srenia opieki nad matką i

soejal- 
wypo- 
polep-

nia opieki nad matką i dziec- 
oraz warunków pracy kobiet

'^^nycłi zawodowo.

Z myślą o ułatwieniu codzien- 
Byeh zajęć domowych, rząd roz­
patrzy sprawy udoskonalenia sy- 

urządzania w handlu i pod 
*sienia poziomu obsługi klien- 

> » także problem szybszego 
U dotychczas rozwoju usług dla 
^ywateli. w grę wchodzą m. in. 

zm or<an*Mcyjne w handlu, 
0 yfikowanie zasad finansowych 

sn°.r'ąZUląCych w ty™ dziale go- 
“Podarlri .
ba ’ Mn<,w°czesnienie jego 
rów • mater’a,no'technic».nej, jak 

wy<*atne rozwinięcie usług 
i J'Zanych z zagospodarowaniem 
ry^ayP0SaŻen‘e’T, mieszkań, moto- 
na ,C'?nyph’ pralniczych i innych, 
kni °re 'stn’eje duży a niezaspo- “^ny popyt.

Odrębną część programu 
tworzą sprawy rolnictwa, do 
rozwoju którego przykłada się 
ogromną wagę. Na czoło wy­
suwa się przy tym kontynuo­
wanie działań na rzecz prawi 
dłowego gospodarowania zie­
mią. Przygotowane zostały za 
sady przejmowania i przeka­
zywania źle wykorzystywa­
nych gruntów innym użytków 
nikom w celu odpowiedniego 
zagospodarowania. Kolejne pro 
bierny rolnictwa, którymi zaj- 
mie się rząd, sprowadzają się 
do zapewnienia wzrostu pro­
dukcji zbóż i pasz oraz racjo­
nalnego spożytkowania rezerw 
paszowyćh, dalej — rozwoju 
materialnej bazy rolnictwa i 
udzielania poparcia zespoło­
wym formom produkcji rol­
nej. Doskonalone będą zasady 
kontraktacji i skupu. Sporo 
uwagi poświęca się rozbudo­
wie i poprawie jakości usług
produkcyjnych socjalnych

naN?Ży fetować, iż zapad­
ce decyzie sprzyjają-

Panoszeniu jakości, estety- 
nvA 'Un*ci°nalności budowa- 
żg domów i osiedli, a tak- 

lerza^ce do usprawnie- 
.K^unikacji w miastach.

.mie^sce w konstruowa- 
P*anach zajmą kroki, ma 

Cz , na cplu poprawę świad- 
zdrowotnych oraz skutezz

dla rolników, a także rozwo­
jowi infrastruktury na wsi 
(energia, woda, budownictwo, 

oświata rolnicza, itd.). Rów­
nolegle dokonywane będą sy­
stematyczne oceny i analizv 
obejmujące kształtowanie się 
produkcji i dostaw na rynek 
artykułów żywnościowych o- 
raz postępy w wykonywaniu 
programu racjonalizacji wyży 
wienia ludności. Formułowane 
będą odpowiednie wnioski.

— Podniesienie efektywnoś­
ci i jakości gospodarowania ut 
nanc zostało na VII Zjeździe 
za zadanie kluczowe. Co za-

Kiedy planowano i przygo­
towywano pamiętną ope­
rację głównych sił Armii 

Radzieckiej znad Wisły ku 
Odrze, mającą w początkach 
1945 roku inaugurować final­
ną już kampanię wojny prze­
ciwko Trzeciej Rzeszy, Poznań 
był traktowany jako szczegól­
nie ważny koordynat tych ofen 
sywnych działań. Pierwsza fa­
za strategicznego natarcia 1 
Frontu Białoruskiego — cen­
tralnego dla wszystkich ra­
dzieckich zgrupowań uderzenio 
wych zaangażowanych pomię­
dzy Bałtykiem a Karpatami, 
dowodzonego przez zastępcę 
wodza naczelnego marszałka 
Georgija Żukowa — określona 
została jako operacja warszaw 
sko-poznańska. Znaczenie kie­
runku poznańskiego, będącego 
perspektywicznie berlińskim, 
wpływało też ' na planowanie 
operacji sąsiednich frontów.

Skoro zaś tylko zostały przed 
terminowo zrealizowane cele 
operacji poznańskiej, marsza­
łek Żuków zaczął ponaglać 
swe wojska do dalszego przy­
spieszenia realizacji etapu po­
znańskiego. Przy tym — jak 
wynika z ujawnionych w ostat 
nich latach szczegółowych roz 
kazów i dyrektyw tego wybit­
nego stratega — bynajmniej nie 
od razu przedkładał sięgnięcie 
po Odrę nad rozstrzygnięcie 
walki o Poznań. Dążył do jak 
najszybszego wyzwolenia Po­
znania, skazanego w koncep­
cjach sztabowców Hitlera na 
los kluczowej twierdzy przed­
pola Berlina. Dążył do jego 
opanowania nim przeciwnik, 
zaskoczony tempem i poznań­
skim kierunkiem styczniowe­
go natarcia, nie zdołał wyko­
nać wyroku na to miasto.

Jeszcze nocą na 19 stycznia 
1945 roku — kiedy w Berli-
nie 
wę 
na 
się

dopiero zdano sobie spra- 
iż „celem radzieckiego kli- 
pancernego, przebijającego 
obok Łodzi jest Poznań” 

1 armia pancerna gwardii
gen. Michaiła Katukowa, któ­
ra stanowiła ów klin i jej od­
działy awangardowe dociera­
ły właśnie pod Uniejów, Dą­
bie, otrzymała rozkaz dowódcy 
frontu jak najspieszniejszego 
kontynuowania działań aż po 
Poznań i opanowania go do 
wieczora’ 22 stycznia. Warto 
wyjaśnić: marszałek Żuków nie 
był' bynajmniej*’ zwolennikiem 
szturmowania wielkich miast, 
zwłaszcza miast ufortyfikowa­
nych, samymi tylko związkami 
pancernymi — dysponującymi 
znaczną siłą przebojową, atu­
tem manewru, lecz słabo na­
syconymi piechotą i artylerią 
połową. Wręcz przeciwnie, za­
ledwie dwa dni wcześniej zwra

cał swym armiom pancernym 
uwagę, aby nie wdawały się w 
walki o miasta stanowiące wę­
zły oporu przeciwnika, lecz zo­
stawiały je po oskrzydleniu 
piechocie. Ale w przypadku 
Poznania był właśnie rzeczni­
kiem nieczekania na piecho­
tę. Związki piechoty nie mogły 
już nadążyć za katukowcami, 
prącymi w kierunku poznań­
skim w rekordowym dla całej 
wojny tempie 60—70 kilome­
trów na dobę; pod Poznań 
mogły dotrzeć dopiero w trzy 
dni po czołgistach. A więc do­
wódca frontu, wychodząc z za­
łożenia, że każda niemal go­
dzina zwiększa szanse hitlerow 
ców skutecznego usadowienia 
się w „Festung Posen” — zde­
cydował się na próbę uniemoż­
liwienia tego szybkością zaska­
kujących działań katukowców.

Tak oto 22 stycznia 1945 ro­
ku właśnie katukowcy zapo­
czątkowali boje o Poznań. Pod 
czas gdy jednostki lewoskrzyd- 
łowego korpusu armii Katuko­
wa — 11 korpusu pancernego 
gwardii — dopiero walczyły o 
przeprawy przez Warte na 
północ od Poznania by także 
od zachodu przypuścić szturm 
miasta, już starały się prze­
drzeć energicznymi szarżami 
do jego wschodniej części Lr^y- 
gady 8 korpusu zmecha niżowa 
nego gwardii gen. Iwana Drie_ 
mowa.

Dziś oczywiście łatwo oce­
nić: były to wysiłki nie mają­
ce szans sukcesu. Łatwo tak 
oceniać skoro się już wie, że 
w zmodernizowanym systemie 
fortyfikacyjnym dziewiętnasto­
wiecznej twierdzy usadowiło 
się aż 60 000 hitlerowskich żoł­
nierzy, a więc siła mogąca 
stawiać długotrwały opór nie 
tylko szarżom czołgów, ale tak 
że metodycznym szturmom pie 
choty.

Wówczas wszakże te wysiłki

tarne, internacjonalistyczne as­
pekty działań radzieckich wy­
zwolicieli.

Bo przecież wówczas, kiedy 
główne siły tych obu armii wal 
czyły nad Odrą, przygotowując 
wiosenny szturm Berlina, tu w 
Poznaniu zrezygnowano ze 
zrównoważnie liczebnej prze­
wagi hitlerowskiej załogi nad 
wydzielonymi do złamania jej 
oporu 5 dywizjami radzieckimi 
druzgocącą siłą wielokrotnej 
przewagi artylerii radzieckiej. 
I nawet kiedy niezbędne było 
użycie artylerii do walk ulicz­
nych, stosowano zasadę rato­
wania tego co najcenniejsze: 
życia mieszkańców oraz najwar 
tcściowszych budowli. Oto np., 
w czasie wyzwalania Wildy, 
Górczyna, Łazarza. Jeżyc zre­
zygnowano w ogóle z nawał 
artyleryjskich. Oto np. w cza­
sie walk o rejon dzisiejszego 
placu Adama Mickiewicza, choć 
trzeba było wprowadzić do ak­
cji ciężką artylerię, zadbano o 
ratowanie przynajmniej najcen 
niejszych — zdaniem radziec-
kich dowódców gmachów

determinowała 
przepaszczenia

wola nieza- 
ewentualnej

szansy opanowania tak ważne­
go strategicznie miasta. I co 
warto sobie uświadomić: wysił-
ki te stanowiły zarazem 
uratowania Poznania 
długotrwałymi walkami 
szczególne ulice, domy, 
wie będące zabytkami

próby 
przed 
o po- 
budo- 
naszej

kultury, a wykorzystywane 
przez hitlerowców jako węzły 
oporu. -

Później zaś, kiedy od czołgi­
stów Katukowa zadanie wyzwo 
lenia Poznania przejęli piechu­
rzy 8 armii gwardii gen. Wa­
syla Czujkowa oraz 69 armii 
gen. Władimira Kolpakczi i oni 
właśnie całomiesięczną ofiar­
nością decydowali wśród mu­
rów miasta o jego losach, tym 
bardziej ujawniły się hnmani-

Collegium Minus i Opery.
Istnieje ścisła zależność po- ' 

między tymi i podobnymi fak- ' 
tami, a liczbą mogił żołnier­
skich na stokach Cytadeli i Mi- 
łostowie. A jednocześnie nie­
rozerwalnie splotły sie z dzie­
jami walk radzieckich o Po­
znań, patriotyczne, narodowo­
wyzwoleńcze tradycje oczna- 
niaków kontynuowane w stycz 
niu i lutym 1945 roku aktyw­
nym współdziałaniem z wy­
zwolicielami. Przełomowa dla 
Poznania data 23 lutego 1945 
roku wyznaczona wzięciem 
szturmem Cytadeli, ostatniego 
gniazda oporu hitlerowców, po 
łączyła też święto miasta ze 
świętem Armii Radzieckiej.

Dzień ten kojarzy się na ogół 
z terenami ostatniej fazy mie­
sięcznych walk o Poznań, prze­
kształconymi w park — nom- 
nik przyjaźni i braterstwa bro­
ni. Ale •warto pamiętać: tu na­
stąpił finał. Zaczęło się nato­
miast w rejonie dziś odmienio­
nym estakadą trasy E-R na 
wschodnim krańcu miasta. Tam 
właśnie utknęła szarża czołgi_ i 
stów Katukowa próbujących 
zapobiec miesięcznemu drama­
towi bitewnemu miasta.

Piękno tego fragmentu arte­
rii komunikacyjnej prowadzą­
cej przez Poznań ze wschodu 
na zachód nabiera dla mnie — 
wiedzącego co rozegrało się tam 
właśnie przed 31 laty — wy­
mowy symbolicznej. Sławi wy­
korzystanie szansy wywalczo­
nej w 1945 roku: pokoju w En- )
ropie.

Mądry Polak po pożarze?
Jest coś niepokojącego w 

lekkomyślności, bezmyśl 
ności i wręcz karygod-

nym 
rych

niedbalstwie ludzi, któ- 
postawa w konsekwencji

doprowadza do powstawania 
pożarów. Ostatnie dwa duże 
pożary — niedawno wybudo­
wanego gościńca w Iwnie przy 
trasie E-8 i magazynu hodo­
wli buraka cukrowego w Po-
znaniu których pastwą
padł majątek narodowy war­
tości kilkudziesięciu milionów 
złotych, były klasycznymi 
przykładami alarmującego nie 
dbalstwa. Jak można będąc 
przy zdrowych zmysłach spa­
wać żeliwne rury w bezpo­
średnim sąsiedztwie, w styku 
niemal, z trzcinową strzechą? 
Jak można nie zareagować na 
widok takiej bezdennej głupo 

, ty? Jak można tolerować u- 
sterki czy wady instalacji e- 
lektrycznej w magazynie, 
^dzie znajduje się łatwopainy 
materiał siewny wartości wie 
lu milionów złotych?

Bezmyślność, głupota, nie­
dbalstwo czy wreszcie lekko­
myślność są zjawiskami ujem 
nymi i niepożądanymi nawet 
wówczas, gdy mamy z nimi do 
czynienia w skali prywatnej, o~ 
sobistej, jednostkowej. Jeżeli 
ktoś jest głupi czy lekkomy­
ślny na swój prywatny rachu­
nek, to przede wszystkim on 
ponosi tego konsekwencje. Ale 
nawet wówczas jego postawa 
nie jest społeczeństwu obojęt­
na. Jest to bowiem postawa, 
której konsekwencje ponosi

także społeczeństwo. Stokroć 
większe konsekwencje ponosi 
my jednak wówczas, gdy lekko 
myślność, głupotę, niedbal­
stwo wykazują ludzie, którzy 
mają w swej pieczy mienie 
nasze, wspólne. Niestety, takie 
przykłady zdarzają się zbyt czę 
sto. Jaki jest ich skutek, wie­
my aż nadto dobrze z donie­
sień prasy, radia i telewizji. 
Czasami wierzyć się nie chce, 
że w Polsce drugiej połowy 
dwudziestego wieku można 
spotkać przejawy takiej kary 
godnej bezmyślności i tak ra­
żącego niedbalstwa, i to zwła 
szcza w dziedzinie ochrony 
przeciwpożarowej.

Zauważmy, w jednym tyl­
ko województwie wybucha ro
cznie średnio 
rów. Są to w 
szóści pożary 
każdy niesie

kilkaset poża- 
ogromnej więk 
niewielkie, lecz 
przecież z sobą

niebezpieczeństwo dla zdrowia 
i życia ludzkiego i dla nasze­
go mienia. Są pożary, które 
dzięki ofiarnej akcji ratowni 
czej, udaje się zlokalizować i 
ograniczyć, są takie, które u- 
daje się stłumić w zarodku, są 
i takie, które pochłaniają cały 
dorobek jakiejś rodziny, któ­
re niszczą całoroczne zbiory 
rolnika, zamieniają budynki 
w kupę zgliszcz. Niepokoi jed 
nak przede wszystkim fakt, że
przeszło 
pożarów 
powodu

80 procent 
wybucha z 

niedbalstwa,
lekkomyślności i in­
nych przyczyn, któ­
rych można uniknąć!

Naprawdę zbyt wysoką cenę 
płacimy za łamanie podstawo 
wych przepisów przeciwpoża­
rowych; za to, że komuś rae 
chce się dopilnować czegoś, co 
jest jego obowiązkiem, za któ 
rego wykonywanie dostaje za 
płatę. Najlepiej nawet zorga­
nizowana straż pożarna, wypo 
sażona w najnowocześniejszy 
sprzęt i najsprawniej działa­
jący system alarmowy — nie 
na wiele się zda, gdy my wszy 
scy nie będziemy nieustannie 
pamiętać o zachowaniu jak 
najdalej posuniętej ostrożnoś­
ci i aż do przesady przestrze­
gać przepisów w tej dziedzi­
nie.

Straty spowodowane każdym 
pożarem, nawet tym, który 
trawi tylko mienie osobiste 
lub prywatne, ponosi w grun 
cie rzeczy całe społeczeństwo. 
Społeczeństwo płaci za czyjeś 
niedbalstwo, społeczeństwo 
ma więc prawo domagać się 
konsekwencji wobec winnych. 
Jesteśmy ciągle narodem na 
dorobku, musimy więc obać 
o to, żeby każda złotówka uio 
kowana była możliwie jak naj 
korzystniej i nie możemy so­
bie pozwalać na puszczanie 
naszego ogólnego dobra z dy­
mem. Nie możemy tym bar? 
dziej, że często strata nie ogra 
nicza się tylko do iluś tam ty­
sięcy czy milionów złotych. 
Jakże bowiem odzyskać stra­
cone ziąrno, jeżeli nie można 
go nigdzie kupić za żadne pie 
niądze? Jak odbudować dom, 
kiedy brak cegły, która jest po

trzebna do wybudowania przed 
sąkola czy innego domu 
szkalnego?

Przysłowie mówi, że „mądry 
Polak po szkodzie”. Czy rze­
czywiście mądry? Czy nie 
można uniknąć smutnych do- H’J 
świadczeń? Wyda je się, że w , 
tej dziedzihie jest jeszcze I 
szczególnie dużo do zrobienia. r 
Cóż z tego, że nasze władze 
w imię dobrze pojętego inte- , 
resu społecznego, robią wszy-Ls: 
stko, by bezpieczeństwo prze ; 
ciwpożarowe postawić na jak 
najwyższym poziomie. Cóż z 
tego, że wprowadza się coraz . 
to nowe przepisy, aby wpły-. , ( 
nać na ograniczenie liczby po । 
żarów wybuchających nie 
wskutek niemożliwych do . 
przewidzenia kataklizmów i 
wydarzeń losowych lecz z po 1 
wodu niedbalstwa i tumiwi- । 
sizmu ludzi zawodem i sjtano- . 
wiskiem zobligowanych do . 
sprawowania pieczy nad ma-jh 
jątkiem społecznym, skoro wla :
śnie ci ludzie 
wet różnych 
kontrolnych.

Jednym ze

nie wykonują na i 
zarządzeń po- ;

środków jest su
roweść prawa. Nie może być! 
bowiem pobłażania dla win-
nych puszczania z dymem na
szego dorobku. Nie może byi 
też żadnej tolerancji wobcci 
tych, których zaniedbania ka<
dej chwili mogą stać się przy­
czyną dalszych pożarów. Nie- - 
chaj wreszcie przysłowie „mą
dry Polak po szkodzie" znaj
dzie pokrycie w życiu codti«c| : 
nym.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

STRONA
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Słońce: 6.41—17.07

Jak w leszczyńskich „pampach**

Mechanizmy wydajności
POZNAŃ

OPERA — g. 19 „Estrada” (wy­
stęp gościnny).

Ł kina 1
CHODZIEŻ Ceramik: „Beatrice 

Cenci” i „Dzieci lwicy z buszu”; 
Noteć: „Dziewczyna z laska”.

GNIEZNO Lech: „Handlarz bro- 
iwą”; Polonia: „Pojedynek potwo 
rów” i „Ucieczka gangstera’!.

JAROCIN: „Synowie szeryfa”.
JASTROWIE: „Mały wielki czło-

KALISZ Oaza: „Dulscy”; Stylo­
we: „Blokada” cz. I i II, „Walter 
broni Sarajewa”; Syrena: „Na 
przykład Józef”.

KOŁO: „Alfredo, Alfredo” i 
„Dzielny szeryf Lucky Lukę”.

KONIN Centrum: „Żądło” i 
„Arabeska”; Górnik; „Białą ma­
fia”.

KO ŚCIAN: „Samotny detektyw 
Met?”.

KRZYŻ: „Zaklęte rewiry”.
LESZNO: „Niewinni o brudnych 

rękach” i „Pojedynek potworów”.
OKONEK: „Wspaniałe słowo

wolność”. i
OSTROW Słońce: „Doktor Ju­

dym”; Roma: „Tristana”, „Skaza 
ny”, „Mniejszy szuka dużego”.

PIŁA Iskra: „Dulscy”; Koral: 
„Nie ujdzie ci to płazem”.

RAWICZ: „Noce i dnie” cz. I 
i II.

ŚREM Słonko; „Jak zdobyć pra 
wo jazdy”.

SZAMOTUŁY: „Cezar i Roza­
lia”.

TUREK: „Lady Caroline Lamb”.
„Noce i dnie”.

; „Melodie przedmie- 
WALCZ:
ZŁOTOW 

ścia”.

r
PROGRAM L 8.10 Melodie na­

szych przyjaciół: 8.35 Nowości 
muz. instrument.; 9.05 Dla kl. I— 
II (jęz. polski) cykl: Teatr Szkol­
ny „Doktór DoJittJe i jego zwie­
rzęta” słuch.; 9.25 Śpiewa zespół 
Pieśni i Tańca Armii Radzieckiej 
im. Aleksandrowa; 10.08 Tańce z 
różnych epok; 10.30 „Step” — 
fragm. 1 pow.; 10<40 Muzyka; 11 
Refleksy; 11.05 Nie tylko dla kie­
rowców; 11.12 Górnik — express 
muzyczny; 11.30 Białystok na mu 
zycznej antenie; 12.25 Białystok na 
muzycznej antenie; 13 Zespół „On 
da Nueva”; 13.15 Rytm, rynek, re­
klama; 13.30 Katalog wydawni­
czy; 13.35 „Wieś tańczy i śpiewa” 
— „W Karsinie”; 14 Mały konc. 
symf.; 14.25 Rytmy młodych; 15.10 
Z polskiej fonoteki; 15.35 Jan Pta- 
•zyn-Wróblewski przedstawia; 16.06 
U przyjaciół; 18.11 Propozycje do 
Listy Przebojów; 16.30 Aktualno­
ści kulturalne; 16.35 Potrójny al- 
btim R. Kirka; 17 Radiokurier; 
17-2# Parada polskiej piosenki; 18 
Muz. i Aktualn.; 18.25 Nie tylko 
dla kierowców; 18.30 Przeboje non 
stop.; 19.15 Z nagrań orkiestry PR 
i TV pod dyr. S. Rachonia; 20.05 
Naukowcy — rolnikom; 20.20 Dżw. 
plakat reklamowy; 20.35 Konc. iy- 
ezeń; 81.15 Aktorzy i piosenka; 
21.40 Z archiwum jazzu; 22.20 Na 
trąbee gra Harry James; 22.30 Pro 
ponujemy i zapraszamy: 22,.45 Mi 
nirecital piosenkarski; 23.15- Muz. 
na estradach świata — aud. Jana 
Webera.

Wiadomości: O.M. 1. 2. 3, 4. 5, 8. 
». 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 22. 23.

PROGRAM II: 7.45 Muz popu­
larna: 8.35 My 76; 8.45 Pieśni ro­
syjskie w oprać. chóralnym; 9 
Wczesne Symf. F. Mendelssohna- 
Bartholdy’ego w nagraniu Ork. 
lipskiego Gewandhausu: 9.40 Tu 
Radio Moskwa; 10 ..Pamiętnik do 
różkarza warszawskiego” — frag­
ment książki; 10.2* Suity klawe­
synowe G, F. Haendla — gra 
G4enn Gould; 10.40 Sprawy rodzin 
net 11 K. M. Weber: Kwintet Klar 
nętowr R-dur op. 34 wykona Ze­
spól Kameralny Filharmonii Wie­
deńskie,; 11.35 Postęp, dom. nowo 
ccesaość: 11.45 Od Tatr do Bałty­
ku — Wielkopolska: 12.05 Czas do 
brych gospodarzy z Poznania; 
12.25 „Duże ono władania” — Bran 
co Ciopicia; 12.45 J. Haydn: Sym­
fonia G-dur nr 3; 13.35 Ze wsi i o 
wsi; 13.50 Konc. Chóru PR i TV 
we Wrocławiu pod dyr. E. Kajda- 
sza: 14.10 Więcej, leniej, taniej; 
14.25 Muz. S. Prokofiewa — aud. 
1: 15 Program dla dziewcząt i 
i Chłopców; 15.40 Śpiewa Rosyjska 
Kapela Chóralna — dyr. A. Jurłow; 
16.10 ABC żywienia: 16.25 Rodzin­
ny tor przeszkód; 16.30 Mel. ope­
retkowe: 16.40 Magazyn informac.: 
16.50 Radioexpress; 17 Pieśni i tań 
re świata — Japonia- 17.20 Repor­
taż literacki W. Jażdżewskiego pt. 
..Polowanie w kolorach”; 17.40 No 
wości nagrań radiowych: 18.40 Za 
praszamy do mydlenia: 1# A. Chi 
czaturian — „Bitwa stalir.gradz- 
ka” Suita orkiestrowa: 19.30 No­
tatnik kulturalny; 19.45 Recital 
skrzypcowy R. Ricci — skrzynce; 
29.33 Konc. muz. operowei: 21.55 
Teatr Poezji — „Angelika”; 22.35 
Mn”. oratory'no-kanta+owa XX 
wieku: 23.25 Co słychać 
cie: 23.40 Nowa płyta A. Moreiry.

Wiadomości: 4.3". 5.3". 6.30. 7.30, 
8.30, 11,30. 13.30, 21.30. 23.30. __

PROGRAM ITT; 7.4n Muzyczna 
■’crirvnk-’ • 8.05 Kie-—3 — wy­
twórni „Supraohon”: 8.30 Cn kto 
1«hi: 9 „Pęczek mięty” — 16 ode.; 
9.10 Śpiewa 1ącv knmnn-»vtorzv: M. 
T."grand i L. Sayer: 9.30 Nasz rek 
76-tv; 9.45 Utwory kameralne J. 
Brahmsa — Tl Kwartet smyczkowy 
a-moll on. 51 nr 2* 10 29 „Syberwi 
wka jurt?” — era i śniewa zesnół 
Ves: 19.35 ..Każdą hai’-da onowh 
da inna historie”: 11 Życie rodzin 
ne, mRravn: 11.30 Mistrzowi" W”e 
sa instriimchtalneeóy' 12.25 Za kie 
rowniea; 13 Powtórka z rn?—ywkh 
13.50 „Królewski" jarzenie” — Tl 
»>dc.: H ''"linminri śniewa
P. Sekreter fil Liede-kreis en. 24: 
14.25 Sniewela gwiazdy srebrn»'r,n 
ekranu: 15.10 W kceeu i^rz’’: 15 to 
Kwadrans 15 45 Rezmi"
nie Filadelfii; 16 Rn^szyfrcwu.icmy
8——W—d■UWI ■—IFJUmiBBBTWW

J STRONA

Fabryki takie jak ta, omi­
jają na ogół reporter­
skie ekipy dziennika te_ 

lewizyjnego, bo cóż stąd moż­
na pokazać? Ani tryskających 
iskrami stalowych, płynnych 
węży wypełzających z rozpa­
lonych pieców, ani błyszczą­
cych lakierem wspaniałych ma 
szyn w magazynie gotowych 
wyrobów, czy choćby nawet 
przyzwoitej stołówki. Są za to 
hale fabryczne z cegły poczer­
niałej od pyłu całego stulecia, 
z łukowato sklepionymi okna­
mi, przez które wpadające smu 
gi światła oświetlają całkiem 
nienowoczesne maszyny.

Leszczyńska Fabryka Pomp 
była już .stara, z tradycjami, 
kiedy się do niej angażował 
Piotr Ptaszyński, któremu 
właśnie przygotowują jubile­
usz 50-lecia pracy w zakła­
dzie. Katalog wyrobów z trze 
ciej ćwierci XIX stulecia pre_ 
zdntuje dziesiątki najnowo­
cześniejszych na owe czasy ty 
pów pomp. Kolumnowe tzw. 
„abisynki”, z ręcznymi dźwig 
niami, bogato ornamentowane, 
strażackie sikawki ręczne i 
mechaniczne, pompy kopalnia 
ne i okrętowe rozsławiały po 
Europie fabrykę pomp Filipa 
Hann acha w Lesznie.

Dzisiaj krąg odbiorców tro­
chę się zwężył, ale kolejka 
klientów po elektryczne pom­
py monoblokowe, ręczne skrzy 
deskowe — w dziesiątkach wa 
riantów — jest długa i nie­
cierpliwa. Pompy potrzebne są 
w kotłowniach c. o. i w ma­
szynowniach okrętowych, w 
agregatach chłodniczych i 
chodnikach kopalnianych, na 
gdańskich Żuławach i w prze 
ciętnym gospodarstwie rol­
nym wyposażonym w hydro­
for, w Hucie „Katowice” i na 
zagonie zielonego groszku po­
lewanym przez deszczownię. 
Leszczyńska Fabryka Pomp 
jest monopolistą w produkcji 
określonych typów pomp i za­
spokaja obecnie zaledwie poło 
wę krajowego popytu.

— Co dzień poczta przysyła ster 
tę błagalnych listów od budują­
cych się fabryk, kotłowni, stacji

Cytryny 
z Rakoniewic

Chociaż w Rakoniewicach w 
województwie poznańskim nić 
panuje klimat południowy, roś 
nie tam drzewo cytrusowe. 
Wprawdzie nie na wolnym po­
wietrzu, a w szklarni, ale i tak 
jest to osobliwość przyrodni­
cza. Udało się je przed kilku 
laty wyhodować z pestki zasa­
dzonej w doniczce tamtejsze­
mu ogrodnikowi — Leonowi 
Marciniakowi. Starannie i fa­
chowo pielęgnowane, (rakonie- 
wicki ogrodnik koresponduje z 
prof. Szczepanem Pieniążkiem) 
— rozrosło się i zaczęło ro­
dzić owoce.

Dzisiaj jest bardzo okazałe, 
z trudem mieszcząc się w jed­
nej ze szklarni przy ul. Zam­
kowej. Cytryny zaś są dorod­
ne, większe od nabywanych w 
sklepach i pięknie pachnące. 
Szklarnia odwiedzana jest czę­
sto przez mieszkańców mia­
steczka, podziwiają drzewo 
także przejezdni. (bop)

piosenki; 16.20 Brzmienie Detroit; 
16.45 Nasz rok 76-ty; 17.05 Muzyczna 
poczta UKF; 17.40 Pisarz miesiąca 
— Bohdan Czeszko — aud. Waleń 
tyny Toczyńskiej; 18 Mu^ykobra- 
nie; 18.30 Polityka dla wszystkich; 
13.45 Sweet po brazylijsko — Ro­
berto Carlos; 19 Pow. w wyd dżw. 
— „Egipcjanin Sinuhe” — ode. 13; 
19.35 Opera tygodnia; 19.5j „Pęczek 
mięty” — 17 ode.; 20 Prosimy częś 
ciej — P. Fronczewski; 20.15 Na 
poboczu wielkiej polityki, felieton; 
20.25 Technologia muzyki; 20.50 60 
minut na godzinę; 21.50 Duo gitar 
1 lasycznyca — Alber-Strobel; 22.08 
Trzy kwadranse jazzu — aktuałnoś 
ci — ma»azyn; 23 Wiersze z Rze­
szowskiego; 23.05 Czas relaksu; 
23.50 Śpiewa P. Como.

PROGRAM IV: 6.45 Radioexpress; 
7 Muzyczne „dzień dobry”; 11 Dla 
kl. I lic. (język polski) „Sarnia, 
tyzm — pojęcie mało znane” — 
aud. prof. dr J. Pelca; 11.30 M. 
Glinka — fragm. opery „Rusłan i 
Ludmiła”; 12.05 Czas dobrych go­
spodarzy; '12.25 Giełda płyt; 13 Z 
radiowej fonoteki; 13.50 Dla szkół 
średnicą (wych. muzyczna) „Mie­
czysław Karłowicz”; 14.25 „W Je 
zioranach”; 14.55 „Wędrówka na 
księżyc” opow.; 15.15 Rep. łiterac 
ki „14 km od Bosforu”; 15.30 Teatr 
PR: „Ogniem i mieczem”; 16.05 
Konc. z nagrań nadesłanych przez 
rozgłośnie zagraniczne; 16.40 Pies 
ni Armii Radzieckiej: 16.50 Radio 
express; 17 Poniedziełne remamen 

meUoracyittych — mówi dyrektor 
fabryki Józef Werno. — Wszyscy 
domagają się pomp „na wczoraj”. 
Telefonują, naciskają nieformal­
nymi drogami. Pompa — nieduże 
urządzenie, warte przeciętnie kil­
kanaście tysięcy złotych — decy­
duje częstokroć o uruchomieniu 
skomplikowanych węzłów techno­
logicznych. Nie powinno się za ta 
kim drobiazgiem czekać latami. 
Ale my nie nadążamy za popy­
tem. W roku ubiegłym nasza pro 
d akcja byka o 96,5 procent wyż­
sza od poziomu z roku 1979 — kon 
tynuuje dyrektor Werno — przy 
prawie żadnych inwestycjach. Ten 
uiemal dwukrotny przyrost pro­
dukcji osiągnęliśmy dzięki zasto­
sowaniu mnóstwa drobnych us­
prawnień organizacyjnych i tech­
nicznych. Zaś nieliczne zakupio­
ne maszyny posłużyły do ziikwi- 
d o Wania wąskich gardeł.

Przejdźmy się p© zakładzie 
— po jego najstarszej części 
przy uL Narutowicza, o parę 
kroków od centrum Lesana. W 
halach-stulatkach ciasno usta 
wionę maszyny tokarskie, szli 
fieirskie, frezarki i wiertarki. 
Co chwile przegania nas klak 
sonem wózek widłowy, prze­
wożący ustawione na paletach 
pojemniki z metalowymi częś 
ciami pomp. Te palety i po­
jemniki, to jedno z uspraw­
nień — szybciej transportuje 
się detale między stanowiska­
mi. Nowa wiertarka wielo. 
wrzecionowa nawierca od ra­
zu 8 otworów. Jeszcze 3 lata 
temu każdą dziurę trzeba by­
ło nawiercać osobno. Ręczna, 
pneumatyczna maszynka do 
przykręcania śiub — drobiazg, 
ale dzięki niemu pięć razy 
szybciej robotnik może zmon­
tować fragment pompy. W*łas 
nym pomysłem i przemysłem 
zrobiono linię montażową 
pomp mechanicznych. Zastoso 
wano podział pracy — taką 
małą taśmę — każdy z 4 mon 
terów robi tylko fragment. 
Pompa jest na wózku, przepy 
chanym od stanowiska do sta 
nowiska. Dawniej — przed 2 
laty jeszcze — pompy mon­
towano na posadzce, każdy ro 
botnik pochylony, musiał dźwi 
gać spore ciężary. Teraz ci sa­
mi, w wygodniejszej pozycji, 
mniejszym wysiłkiem montują 
2—3 razy więcej pomp w cią­
gu zmiany. Oto i mechanizm 
wzrostu wydajności pracy.

W tej fabryce nie dokonała 
się techniczna rewolucja, a mi 
mo to jeden robi teraz tyle, 
co przed pięciu laty musiało 
robić dwóch. Złożyły się na to 
pomysły racjonalizatorskie wie 
lu spośród 640-osobowej zało­
gi. Złożyło się przywiązanie do 
zakładu, w którym wielu pra 
cuje już po 15—20 lat i dłużej. 
Przewodzą tej starej gwardia: 
Henryk Schtrauchman — to­
karz, Józef Ciesielski — elek­
tryk. Jan Kołodziej — for- 
mierz z odlewni, Marian Kró- 
likowski — rdzeniarz, Paweł 
Bagiński — malarz, Kazimierz 
Wojciechowski — tokarz i 
Wawrzyn Wiśniewski — fre­
zer.

Żeby podwoić produkcję, 
trzeba było zwiększyć wydaj­
ność wszystkich ogniw fabry­
ki. Jednym z ogndw kluczo­
wych jest odlewnia. Od 1967 
roku stoi na nowym miejscu, 
poza śródmieściem Leszna, do 
kąd w przyszłości przeniesie 
się cała fabryka. Była zapro­
jektowana i zbudowana do

ty sportowe; 17.05 Piosenki o Poz 
naniu; 17.15 Reportaż dźwiękowy 
M. Nowakowskiego; 17.30 Piosepki 
radzieckie w wyk. polskich piósen 
karzy; 17.40 Aud. dla młodzieży: 
17.55 Poznański konc. życzeń; 18.25 
Język niemiecki; 18.40 Tygodniowy 
przegląd audycji oświatowych; 19 
U.R.I.T. — „Bakterie w służbie 
człowieka” cz. II — aud. prof. P. 
Hirscha; 19.15 Język rosyjski; 19.30 
Jazz (stereo ogólnopolskie); 20.23 
Retransm. Międzynar. Uroczystego 
Koncertu Symf. ze studia Państwo 
wego Domu Radiofonii i Nagrań 
Dźwiękowych w Moskwie (stereo 
ogólnopolskie); 22.15 Krajobrazy hi 
storyczne — Zamek w Rogowie 
Opolskim; 22.35 Karnawałowe ryt­
my.

Wiadomości: 12. W. f

f TELEWIZJA J
PROGRAM I: 12.45 — TTR — Se­

mestr wstępny — język polski — 
1. 6 — Stefan Żeromski — „Syzy­
fowe prace”; 13.25 — TTR — Se­
mestr wstępny — Matematyka — 
1. 9 — Potęga z wykładnikiem na­
turalnym; 15.5# — NURT — Eko­
nomia polityczna: „Kierowni­
cza rola partii marksistowsko- 
leninowskiej w państwie socjali­
stycznym”. Wykład prof. dr. Hie­
ronima Szczegóły; 16.30 — Dzien­

pracy na jedną zmianę. Wobec 
rosnącego zapotrzebowania na 
pompy trzeba było uruchomić 
drugą zmianę.

Własnymi siłami załoga zmo 
dernizowała niektóre węzły 
technologiczne, rozbudowała 
zaplecze i składowisko, mode­
larnię i magazyn modeli. 
Zwiększono służby głównego 
metalurga, mechanika, elektry 
ka.„

— Dzisiaj powrót do jednej 
zmiany jest nie do pomyślenia — 
mówi dyrektor Werno. — Załoga 
to roeumie, chociaż o wiele ciaś­
niej jest w szatniach i innych po­
mieszczeniach socjalnych odlewni.

Zadania produkcyjne na 
rok bieżący znów są wyższe. 
Znów trzeba szukać sposobów 
zwiększenia wydajności, likwj 
dować wąskie gardła z kilko­
ma zaledwie złotymi na inwe 
stycyjnym koncie bankowym. 
Na wielką, nowoczesną tech­
nikę załoga leszczyńskich 
pomp jeszcze musi poczekać. 
W takich jednak warunkach 
coraz trudniej uzyskać widocz 
ne przyrosty produkcji.

Jak ważnym elementem są 
małe pompy na wielkiej bu­
dowie, przekonuje się boleś­
nie coraz więcej inwestorów. 
Bo pompa często bywa ser­
cem całego technologicznego 
ciągu. Serce to też pompa.

TOMASZ TALARCZYK

Zakłady pracy
Ruch przyjaciół harcerstwa ma 

długą i ciekawą tradycję. Mniej 
korzystnie układa się współpraca 
placówek oświatowych ze swoimi 
zakładami opiekuńczymi. Szkoły 
mają wprawdzie określone potrze 
by, zaś zakłady produkcyjne — 
środki finansowe, ale jakże czę­
sto współpraca między nimi ogra­
nicza się jeszcze do udostępniania 
autokarów na wycieczki.

A-by podtrzymać i spopularyzo­
wać dobre wzory autentycznego 
patronactwa zakładów pracy nad 
placówkami oświatowo-wychowaw 
czymi i jednostkami organizacyj­
nymi ZHP, Wojewódzka Rada 
Związków Zawodowych, Kurato­
rium Oświaty i Wychowania oraz 
Komenda Chorągwi ZHP w Pile 
ogłosiły konkurs na przodujące 
w województwie zakłady pracy, 
które w 1976 roku sprawują opie­
kę nad przedszkolami, drużynami 
i szczepami ZHP.

Nie zawężając możliwości wza­
jemnych kontaktów między obu 
umawiającymi się stronami, orga­
nizatorzy konkursu określili głów 
ne kierunki i formy współdziała­
nia. Należą do nich: działalność 
ideowo-wychowawcza, preorienta­
cja zawodowa, organizowanie re-

Paszowy kolos
Brygady gnieźnieńskiego 

Przedsiębiorstwa Budownic­
twa Rolniczego wznoszą obec­
nie w pobliskim Kombinacie 
PGR Żydowo dużą wytwórnię 
pasz treściwych. Dostarczyć 
ona ma wkrótce brakujące 
ilości pasz wszystkim gospo­
darstwom kombinatu, dyna­
micznie rozwijającym hodow­
lę. Jest to nowoczesna wy­
twórnia (na licencji węgier­
skiej), w której proces tech­
nologiczny obejmujący produk 
cję 10 rodzajów mieszanek bę­
dzie w dużym stopniu zme­
chanizowany i zautomatyzo­
wany. (bop)

nik (kol.); 16.40 — „Obiektyw”; 
17.00 — „Zwierzyniec” (kol.); 17.44) 
— „Echo stadionu” (kol.); 18.05 — 
„Stuelpner — zbójnik z gór” — 
ode. VI pt. „Wesele” — film serj 
prod. TV NRD; 18.50 — „Program 
pokoju” 19.20 — Dobranoc; 19.30 — 
Dziennik (kol.); 20.15 — Wiadomo­
ści sportowe (kol.); 20.25 — Teatr 
Telewizji: Bertolt Brecht — „Ope­
ra za trzy grosze”; 22.20 — Dzien­
nik (kol.); 22.35 — Śpiewa Elżbie­
ta Strzałkowska (kol.).

PROGRAM II: 16.45 — Język nie­
miecki — 1. 15, kurs podstawowy; 
17.10 — „Wyzwolenie ojczyzny” — 
radź, film dokumentalny; 17.40 — 
„Zapraszamy do Ostankino” — wy 
stęp solistów i zespołów Armii Ra 
dzieckiej (kol.); 18.05 — „Ludzie
wielkiej budowy’)' — rep. (kol.); 
18.30 — „Współi/inienie i prakty­
ka”; 19.00 — „teleskop”; 19.20 — 
Dobranoc; 19.39 — Dziennik (kol.)'; 
20.15 — Wiadomości sportowe
(kol.); 20.25 — Sprawozdawczy ma­
gazyn sportowy; 21.35 — „24 godzi­
ny” (kol.); 21.45 — „Dyryguje Mak 
sym Szostakowicz” — gra Orkie­
stra Symfoniczna Wszechzwiązko- 
wego Radia i Telewizji ZSRR 
(kol.); 22.40 — Język angielski w 
nauce i technice — lekcja 20; 23.05 
— NURT — Matematyką.

Hotel w Kaliszu 
na ukończeniu

Od 1974 roku trwa w Kali­
szu przy ul. Górnośląskiej bu­
dowa 7-kondygnacyjnego ho­
telu „Orbis”. Prace są obecnie 
daleko zaawansowane. Gene­
ralny wykonawca — Kaliskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane 
przystąpiło do wykończania 
wnętrza budynku. Przy tych 
pracach zatrudnionych też bę­
dzie 16 specjalistycznych przed 
siębiorstw podwykonawczych.

Przekazanie hotelu do użyt­
ku ma nastąpić w sierpniu 
tego roku. Wówczas też od­
wiedzający 87-tysięczne mia­
sto nad Prosną będą mieli 
mniej kłopotów ze znalezie­
niem noclegów. W Kaliszu bo­
wiem niewiele jest obecnie 
miejsc hotelowych.

Budowany hotel, pierwszy 
órbisowski w tym mieście, po 
siadać będzie 220 miejsc, za­
plecze gastronomiczne z restau

□ □POWIADAMY
Stały abonent. — Przykro na<m, 

że nie zdołał się pan dodzwonić 
do redakcji, wobec czego albo 
nam Pan poda nazwisko i adres, 
byśmy mogli przekazać wyjaśnie­
nia na zawarte w liście pytania 
(brak miejsca uniemożliwia ich 
publikacji), albo zwróci się bezpo 
średnio do swej ekspozytury Urzę 
du Miejskiego, gdzie uzyskać moż 
na kompetentną odpowiedź. (550)

- harcerstwu
kreacji i różnych form wy poczyń 
ku, tworzenie bazy sprzętowej o- 
raz udział robotników, techników 
i inżynierów w działalności in­
struktażowej w pracy z młodzie­
żą zrzeszoną w ZHP.

Konkurs trwać będzie do koń­
ca br., zaś oceny jego wyników 
dokona specjalna komisja powo­
łana przez organizatorów. Zwycięż 
com konkursu wręczone zostaną 
nagrody i pamiątkowe puchary.

(w) 

to jsto
Wczorajsza GIEŁDA SAMOCHODOWA przy ul. Bema w 

Poznaniu była interesującym przeglądem marek, roczników 
i cen. Przeważały samochody polskiej produkcji, zwłaszcza 
„Syreny” i „Fiaty”.

Ceny „Syren” ustalano na poziomie raczej nie zmienio­
nym. A więc — za „104” żądano 48 000 i 52 000 (rocznik 
1969).

„Fiaty”, model 125p z silnikiem 1300 ccm oferowano za 
118 000 (rocznik 1969) oraz 130 000 zł (1970). 125p z silnikiem 
1500 proponowano za 168 000 (1973) i 180 000 zł (ten sam ro­
cznik). Model MR 1975 wyceniono na 225 000 zł (silnik 1500 
ccm). Za „Fiata 127” — oryginalna wersja — właściciel żą­
dał 180 000 zł (1974), natomiast za 127p — 170 000 zł (1973). 
Pojawił się również sześcioosobowy „Fiat 690”, wyceniony 
na 70 000 zł (rocznik 1962). „Fiata 850 Sport” z 1970 roku wła­
ściciel wycenił na 170 000 zł.

Za „Skodę S 100 L” z 1973 roku żądano 160 000 zł, nato­
miast za model „1000 MB” z 1968 roku — 105 000 zł.

„Trabanty” nadal w cenie. Za samochód tej marki z 1964 
roku żądano 58 000 zł.

Ponadto oferowano kilka „Yołkswagenów* (garbusy”). 
Wóz z 1962 roku wyceniony został na 65 000 zł, a ezg^m- 
pi&rz z 1969 roku — na 82 000 zł (z dopiskiem: ewentualnie 

. zamienię na inny, możliwość dopłaty). . _
Spore zainteresowanie wzbudzał elegancki „Opel Kapitan 

z 1967 roku, typowy krążownik szos, niestety, właściciel był 
akurat nieobecny, a na karteczce w rubryce cena wpisał: do 
uzgodnienia.

INFORMACJA EXTRA: Widać zbliża się wios>ne, albo­
wiem po dłuższej przerwie pojawiły się na giełdzie pojazdy 
jednośladowe. Dwa motorowery „Jawa” wyceniono na 8 900 
i 10 0O0 zł. (res) ‘

W niedzielne przedpołudnie ruch panował na GIEŁDZIE 
ZWIERZĘCEJ przy ul. Bema w Poznaniu nadspodziewanie 
duży. Tym razem szczególnie wiele oferowano psów.

Były więc pudle, setery, jamniki oraz owczarki alzackie 
(przynajmniej tak prezentowali je właściciele). Te ostamie 
— w cenach dość zróżnicowanych: od 300 do 1500 zł. Młody 
bokserek wyceniony został na 500 zł, natomiast półroczne, 
sympatyczne pekińczyki — na 1600 zł. Jednocześnie dużo by o 
„psiego pospólstwa”. W tym przypadku ceny kształtowa y 
się rozmaicie, od 50 do 450 zł.

Miłośnicy, gołębi — jak zwykle — wybór mieli dwży. Pa . 
ka sokołów gdańskich kosztowała na przykład 259 —390 
„Winerki” wyceniano na 350—400 zł.

Sporą uciechą — zwłaszcza dla najmłodszych — rh. 
szyste króliki, kulące się z zimna w przepaścistych tor a 
^Czteromiesięcznego samca szarego oferowano za 200 zł. 
roczny samczyk szynszyla kosztował 200 zł. .

Pewien młody człowiek oferował także rybki do akwan • 
welony,y^kalary, mieczniki. Ceny — jak w specjalistyc^^ 
sklepikach, a mimo to zainteresowanie było duże. .

INFORMACJA EXTRA: Pojawiły się również na 
brązowe chomiki. Jedna parka — 300 zł. (res) 

tu siu
„GŁOS WIELKOPOLSKI” — przedstawiciele w województwach- 

KALISZ: Bogdan Pardus. ul. Kazimierzowska 4. tel- 36-89- 
KONIN: Wojciech Plutowskl, ul. Tuwima 1, tel. 247-63.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Grunwaldzka 10, tel. 57-r* 
PIŁA: Zygmunt Rola, ul. Marchlewskiego 29, tel. 24.-15.

racją, kawiarnią i barem oraz 
placówki usługowe m. in. za­
kład fryzjerski. Pomieszczenia 
te usytuowano w dwóch naj­
niższych nadziemnyćh kondyg 
nacjach. Hotel z nowoczesnym 
wyposażeniem, na podstawie 
indywidualnego projektu oprą 
cowanego w Bydgoszczy, do 
potrzeb Kalisza dostosowało 
Kaliskie Biuro Projektowe, (a)

Konińskie

Kolejne ośrodki 
socjalno-kulturalne

Służba zdrowia wojewódz­
twa konińskieg® otrzyma w 
tym roku 8 wiejskich ośrod­
ków socjalno-bytowych. W 
każdym z tych obiektów zloka 
lizowano cztery gabinety le­
karskie (ogólny, stomatologicz 
ny, zabiegowy oraz punkt ap­
teczny bądź gabinet fizykotera 
pii) i cztery mieszkania dla 
ich pracowników oraz świetli 
ce. Wszystkie ośrodki zgodnie 
z założeniami uruchomione po 
winny być w roku 1975. Opóź­
nienia w realizacji spowodo­
wane zostały przez wykonaw­
ców, spółdzielnie remontowo- 
budowlane, które ze względu 
na nadmiar prac nie mogły do 
trzymać terminów? Ogólny 
koszt wszystkich ośrodków wy 
niósł 36 min zł, a nowoczesne 
wyposażenie specjalistyczne 
przyniesie poprawę warunków 
pracy służby zdrowia i lecze­
nia mieszkańców wsi.

Jeszcze w tym roku rozpocz 
nie się w Koninskiem budowę 
kolejnych trzech takich placó 
wek socjalno-kulturalnych; 
powstaną one kosztem 15 min 
zł z Narodowego Funduszu O- 
cbrony Zdrowia. W Dąbiu wy 
budowana zostanie przychod­
nia rejonowa, a w Rychwale 
ośrodek zdrowia i w Koninie 
żłobek, (woj)
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Przedsiębiorstwo
Instalacji i Napraw Urządzeń Pożarniczych

Zakład nr 12 — Poznań, ul. Norwida 14
telefon nr 573-51 teleks 0412320,

PRZYJMIE
do wykonania w bieżącym roku zlecenia

NA MALOWANIE OGNIOCHRONNE
wszelkiego rodzaju budynków oraz 

konstrukcji drewnianych — 
środkami ogniochronnymi.

Praca O Nauka
Fryzjerka damsko - .ę-

potrzebna. Poznan.
£r’aWia 4, Zakład Fryjer
Wra 3872Hg

Dzieckiem 4—( 
opiekuję się 
Adres wskaże 
Grunwaldzka 
37467g.

lat za-
1 siebie. 

„Prasa”,
19, dla

sil
Niesamodzielną do pro 
Rdzenia domu - 2 osoby 

z gotowaniem, chętnie 
Samodzielną, przyjmę na 
,.te warunki bardzo do 
L poznań, Strusia 8 m 
/ 38901 e

Zakład murarski przyj- 
mie murarza i pomocni­
ka. Osiedle Plewiska. ul.
Swietlicowa 42 37523g

Oniekunka do 6-miesięcz 
neeo dziecka, pilnie po­
trzebna Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 395Q2g
Pnyimę natychmiast o- 
niekunke do dwuletniego 
dziecka. Warunki bardzo 
dobre. Poznań — Podola- 
ny zakopiańska 30
J 37484g

Pracownik naukowy, przy 
gotowuje do egzaminów 
wstępnych na studia me­
dyczne i rolnicze. Sobko- 
wiak tel. 78-06-12. 37797g
Przygotowujemy do ma­
tury ze wszystkich przed 
miotów — szybko meto­
da nowoczesną. Zgłosze­
nia tel. 527-22 (Bojanow- 
skD godz 17—20 37512g
Mgr inż. udziela korepe­
tycji z matematyki, fizy­
ki. Tel. 640-55 Żielazek

37550g

Dnia 19 lutego 1976 roku zmarł

STEFAN DREWICZ
nestor Teatru Polskiego w Poznaniu, 

aktor i reżyser, jeden z organizatorów powojen­
nego życia teatralnego w naszym mieście, od­

znaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.
W Zmarłym tracimy bliskiego naszym sercom 

człowieka sceny.
Dyrekcja i zespół Teatru Polskiego.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 26 lu­
tego 1976 r. o godz. 14.50 na Junikowie.

293-K3
■nau

W dniu 16 lutego 1976 r. zakończyła swój pra­
cowity i pełen poświęcenia żywot moja najdroż­
sza, ukochana i nigdy niezapomniana żona, śp.

BRONISŁAWA PIEKARA
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 11.10 

na cmentarzu górczyńskim.
W ciężkim smutku pogrążony

mąż z rodziną
39458g

Dnia 18 lutego 1976 roku zmarł

ZDZISŁAW MSCISZ
członek Zespołu Adwokackiego nr 1 w Lesznie.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbył się w dniu 21. n. 1976 r. na 

cmentarzu w Lesznie.
Rada Adwokacka w Lesznie

264-K3

Dnia 18 lutego 1976 r. zmarł nasz wzorowy pra­
cownik i serdeczny kolega

HIERONIM BITNER
odbędzie się dnia 24 lutego 1976 r. 

godzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ- 
«ucia składają

Rada Zakładowa i Dyrekcja
. Zarządu

Międzynarodowych Targów Poznańskich.
287-K3

orarn,-17 luteS° 1976 r. zmarła była długoletnia 
ownica naszego przedsiębiorstwa

ANIELA MICHALAK
Zmarłej składamy wyrazy serdeczne- 

współczucia.
DHekcja — Rada Zakładowa i pracownicy 
„fańskiego Przedsiębiorstwa Obrotu 

rowcami Włókienniczymi i Skórzanymi 
w Poznaniu.

się w d«iu 23- 11 1976 r- ® g°‘
14.50 na cmentarzu junikowskim.

289-K3

t 17 żalem zawiadamiamy, że w dniu
tami £g° 1976 r’ zlnarł, opatrzony Sakramen- 
°iciec t a-W wieku 80 lat nasz ukochany mąż, 

> teść, dziadek, szwagier i wujek

KAROL KRUSCHE
na "min? °dbędzie się dnia 24 bm. o godz. 14.50 

cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

39625g

kich 18 1976 r. zakończyła po cięż-
Doś\viep e*erpieniacli, swoje pracowite i pełne 
r‘asta , dla rodziny życie, w wieku lat 82, 
*8, oc,aana matka, babcia, ciocia i teścio-

Maria Sobańska
z domu Tomaszewska

ł® cmen^ °dbódzie się dnia 24 bm. o godz. 11.30 
entarzu górczyńskim.

W głębokim żalu pogrążona
RODZINA

270-K3

ran

968-K1

Wpisy na zaoczne (kores 
pondencyjne) kursy Kreś 
leń budowlanych insta­
lacyjnych. maszynowych 
oraz Kalkulacji ! koszto­
rysowania inwestycji — 
przyjmuje szczegółowych 
pisemnych informacji u- 
dziela — „Wiedze” 31-138 
Kraków ul Spasowskie- 
go 8 (przedłużenie ul Sie
miradzklego) 193-K2

Kupno £ Sprzedaż
Kupię ładny przedmiot ze 
srebra — cukiernicę świe 
cznik lub inny oraz starą 
broń. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 36475g.

Kupię ciągnik ogrodni­
czy. najchętniej „Dzik" 
lub mały „Ursus” Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19, dla 37479g.

remo-bud
Kombinat Budowlany „Remo-Bud” 
Spółdzielnia Pracy w Poznaniu, 
ul. Wieruszewska 10, telefon 67-20-51

INFORMUJE, ŻE

PRZYJMUJE ZLECENIA
w ramach usług dla ludności, na:

® roboty malarskie w zakresie 
tapetowania mieszkań oraz 
malowania farbami emulsyj­
nymi i olejnymi;

® roboty zduńskie.
896-K1

Komunikaty
Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa i Górnic­
twa Nafty i Gazu w Poznaniu, ul. Grobla 15 — 
zawiadamiają wszystkich odbiorców gazu, za­
mieszkałych w Ostrowie Wielkopolskim, że w 
dniach od 23 lutego br. do dnia 5 marca 1976 r. 
—. nastąpi wprowadzenie w miejsce dotych­
czasowego gazu ziemnego podgrupy 6

GAZU ZIEMNEGO ZAAZOTOWANEGO 
PODGRUPY 8.

Gaz ziemny zaazotowany podgrupy 8. dopro­
wadzony zostanie w dniu 25 lutego 1976 r. do 
całego miasta.

Przystosowai.ia urządzeń gazowych dokonają 
monterzy Zakładów

NIEODPŁATNIE
w wymienionych dniach od godz. 10 do godz. 18.

Urządzenia gazowe u odbiorców użytkują­
cych gaz do celów innych niż prowadzenie go­
spodarstwa domowego będą adaptowane od­
płatnie po dostarczeniu zlecenia pod adresem' 
Zakładu.

W wymienionych dniach informacji udzielał 
będzie punkt zlokalizowany na terenie Gazow­
ni w Ostrowie Wlkp., ulica Partyzancka 27 — 
tel. 24-15, który również będzie przyjmował 
zlecenia. 1193-K1

Kupię stare monety (pol­
skie, niemieckie). Gniez-
no, tel. 11-16. 184p

Sprzedam 2 tapczany. Ko 
ściuszki 105 m. 4 . 39365g

Stylową jadalnię, sypial­
nię, fotele klubowe, duży 
fikus sprzedam, wannę 
kupię. Zgłoszenia Poz­
nań, tel. 630-92. 37466g

Sprzedam tanio szafę, łoż 
ka, inne meble, zegar sto 
jący Beckera, porcelano­
wy serwis, kuchenkę ga­
zową, butlę do wina, sło­
iki do zapraw i inne. Zgło 
szenia: 10—13, 15—18, Try­
bunalska 40, tel. 67-25-02.

39285g

tDnia 14 lutego 1976 r. zmarł przeżywszy 
lat 69, śp.

JAN MOTAŁA
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 12.25 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

VI. Dzierżyńskiego 31 na. 7. 282-K3

tDnia 18 lutego 1976 r. zmarł niespodziewanie 
mój drogi mąż, ojciec, teść i dziadek, prze­

żywszy lat 80, śp.

JAN ŁAGODZINSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 10.50 

na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni 
żona, synowie i rodzina

Ul. Sielska 10 m. 4. 39581g

tDnia 20 lutego 1976 r. w wieku 64 lat zakoń­
czył swoje pracowite życie mój mąż, ojciec, 
teść, dziadek, wujek i szwagier, śp.

ROMAN SŁOMOWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 11 

na cmentarzu miłostowskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Warszawska 29 m. 28. 306-K3

tDnia 16 lutego 1976 r. zmarł nagle, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, brat, 
zięć, szwagier, stryj i wujek, przeżywszy 74 la­

ta, śp.

FRANCISZEK KONIECZNY
emeryt HCP

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 13.05 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną.

Ul. Czwartaków 18 m. S.

tDnia 16 lutego 1976 r. zmarła moja kochana 
żona, matka, babcia i prababcia, przeżywszy 

lat 68, śp.

ZOFIA BRENK
z domu Sporakowska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 24 bm. o go- 
-  — _ ---------junikowskim.dżinie 12.30 na cmentarzu

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

Ul. Szamotulska la m. 3.

n

+ Dnia 20 lutego 1976 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 82, nasza 

ukochana matka, babcia, prababcia, ciocia i teś­
ciowa, śp.

PETRONELA SCHULZ
z domu Górka

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 15.30 
na cmentarzu w Swarzędzu, przy ul. Poznań­
skiej.

W smutku pogrążona 
córka z rodziną

Swarzędz, Rynek 4 m. 5. 39658g

tW dniu 20 lutego 1976 r. zasnęła w Panu w 
wieku 72 lat, po krótkiej chorobie, opatrzo­

na Sakramentami św.

MAŁGORZATA MACIEJEWSKA
z domu Pisała

Sprzedam tanio suknię 
ślubną/ Poznań, Saper­
ska 103 m. 2. 37450g
Magnetofon na części 
sprzedam. Młyńska 9 m-
2. 37498g
Czeski ładowacz do obor 
nika sprzedam. Sroczyń-
ski Koszuty Środa.

37448g
Kalkulator programowal­
ny (49 kroków) Hewlett 
— Packard, kamerę 
kwarc 5 sprzedam. Tel. 
706—56 , 418-492 po 18.00.

37456g
Sprzedam tanio sypialnię 
orzech. Poznań, tel 
32-01-57. 37473g

Ciągnik ogrodniczy „Dzik 
21”, 2-osiowy sprzedam. 
Błaszczyk Poznań — Ze­
grze ul. Milczańska 16a.
g ________________
Sprzedam piece 
pieku rurek 
Hanna Durka

37480g
do wy- 

włoskich.
Poznań,

Kmieca 30 m. 2. 37489g
Sprzedam motor MZ, 
ES-2 250 z wyposażeniem, 
rok produkcji 1973. Luto- 
mił Przybylski 64-421 Ka 
mionna woj. gorzowskie.

37491g

39276g

nasza droga matka, babka i prabafoka.
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 14 

na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Ul. Szyperska 1. 3O2-K3

Sprzedam szafę na wyso­
ki połysk. Szamarzew­
skiego 11 m. 15. 37492g
Fortepian sprzedam. Wia 
dom ość tel. 20-18-46.

375O5g

O Samochody
Sprzedam Fiata 1500, prze 
bieg 23.000 km, cena 170.000 
zł. Umultowo, ul. Maki 
Polne 5 — Sredziński.

/ 35825g
„Lublina” okazyjnie sprze 
dam (stan idealny). Bu- 
kalski, Poznań - Ławica, 
Głowicka 6. 39295g
Sprzedam samochód Sko­
da Spartak. Przeźmiero­
wo, ul. Wiosny Ludów 6. 
____ __________________ 3571 Og

A Lokale
M-4, nowe budownictwo 
spółdzielcze w Głogowie 
— zamienię na podobne w 
Chodzieży. Adres: 67-200 
Głogów, ul. Obrońców Po 
koju 1. m. 31, woj. Legni-
ca. 200 p
Poszukuję pokoju z kuch 
nią. Informacje: tel. 593-04
(cały dzień). 39235g
Wrocław (Szczęśliwa 36 
m. 14), spółdzielczą kawa­
lerkę — zamienię na po­
dobne Poznaniu. 39068g

8. fp.
Prof. WŁADYSŁAW KRZAK

dlugoletni 
w Liceum 
Wschowie, 
okupacji,

emerytowany dyrektor Liceum,

ukochany

nauczyciel i wychowawca młodzieży 
w Wąbrzeźnie, Krotoszynie i we 

uczestnik tajnego nauczania w czasie 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderp Odrodzenia Polski, 
nieodżałowany mąż, ojciec, dziadek

i wujek, zmarł w wieku 74 lat.

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 II. 1976 r. o go­
dzinie 15.30 na cmentarzu w Puszczykowie.

W wielkim smutku pogrążona

R O
39655g

tDnia 20 lutego 1976 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz kochany mąż, ojciec,

teść i dziadek, śp.

MARCELI
Pogrzeb odbędzie

PERLIKIEWICZ

cmentarzu na Miłostowie.
się 24 bm. o godz. 13

W smutku pogrążona

na

Ul. Wysoka 11 m. 26. 3O1-K3

tDnia 19 lutego 1976 r. zmarła po krótkiej 
chorobie przeżywszy lat 85 nasza ukochana 
mama, babcia i prababcia, śp.

MARIA BRĄKOWSKA
z domu Adamska

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 14.50 
na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Graniczna 14 m. 3.

39455g

J- Dnia 18 lutego 1976 r. zmarł po długich i cięż- 
' kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 

św., mój kochany mąż, tatuś, syn, zięć, brat, 
szwagier i wujek, przeżywszy lat 34, śp.

305-K3

EDMUND GRZECHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 16.50 

na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

Hetmańska 62 m. 57.

żona z rodziną

s. + p.
Z BACHORZÓW

39463g

ANNA BRYŁOWA
odeszła od nas dnia 19 lutego 1976 r. opatrzona 
Sakramentami św., po pracowitym i pełnym po­
święcenia życiu, nasza najukochańsza i nigdy 
niezapomniana matka i teściowa, przeżywszy 
lat 86.

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 10.25 
na Junikowie.

W nieutulonym smutku i żalu pogrążona 
córka z rodziną

Grunwaldzka 289. 283-K3

Zarząd Dróg i Mostów w Poznaniu — informu­
je, że w związku z prowadzeniem prac konser­
wacyjnych Mostu Dworcowego w Poznaniu — 
wprowadza się ZAMKNIĘCIE JEDNEGO PA­
SMA RUCHU KOŁOWEGO od strony północ­
nej Mostu Dworcowego — na okres od 23. II.
1976 do 13. III. 1976 r.

Małżeństwo studenckie bez 
dzietne, członkowie spół­
dzielni, poszukuje pokoju. 
Tel. 514-16 lub oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39410g.
Zamienię mieszkanie dwa 
duże pokoje, kuchnia, ła­
zienka i przedpokój (no­
we budownictwo — gaz, 
c. o.) w Kołobrzegu — na 
podobne w Koninie. Wia­
domość: Kołobrzeg, ul. 
Wojska Polskiego 17 m. 15 

161p
M-2 spółdzielcze, pokój z 
kuchnią w Inowrocławiu, 
zamienię na podobne W
Wałczu. Wiadomość: Te-
resa Kledzik, Wałcz, ul. 
Kościuszki 35a m. 5, do 
godz. 13. , 175p

Zamienię spółdzielcze M-4, 
3-pokojowe, II piętro, w 
Śremie — na podobne lub 
kwaterunkowe (stare bu­
downictwo) w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 164p.

1223-KI

Cl Różne
Naprawa lodówek sprężar 
kowych. Tel. 740-87 — Łu
Raszewski. 36625g
Wykonuję balustrady, wia 
trołapy, bramy, furtki, o- 
grodzenia, garaże blasza­
ne oraz inne konstrukcje. 
Osiedle Plewiska, ul. Po­
znańska 34, tel. 67-38-87.

38286g

£ Matrymonialne
Miły pan 25-letni — pozna 
atrakcyjną panią do lat 
40. Cel matrymonialny. 
Poważne fotooferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
199p.
Pani 28-letnia, rozwiedzio 
na, bezdzietna, dobrze sy 
tuowana, pozna pana za­
wiedzionego, któremu za 
oferuje miłość i wierność. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 163p.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
20 lutego 1976 r. zmarła nagle, przeżywszy 
lat 60, śp.

STANISŁAWA GONERA
z domu Miłosz

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. II 
na cmentarzu na Miłostowie.

W nieutulonym żalu pogrążony
mąż z rodziną

Ul. Pamiątkowa 23 m. 12.

+ W dniu 21 lutego 1976 r. zasnął w Bogu po 
długich i ciężkich cierpieniach, namaszczony 

Olejami św., mój najdroższy mąż, nasz kochany 
brat, szwagier i wujek, śp.

FRANCISZEK CHMIELARCZYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. godz. 14 na 

cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Os. Piastowskie 82 m. 32. 3O4-K3

3O3-K3

39597g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 
17 lutego 1976 r. zmarła po krótkich i cięż­
kich cierpieniach, namaszczona Olejami św., mo­

ja najdroższa żona, mamusia i córka, kochana 
siostra, bratowa, szwagierka i ciocia, śp.

ANASTAZJA GROCHOWINA
z domu Nowakowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 10.30 
z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W smutku pogrążeni

mąż z córką i rodzina

Ul. Szewska 8 m. 2. 394O6g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
18 lutego 1976 r. zakończyła niespodziewanie 

swój uczciwy i pracowity żywot, opatrzona Sa-
kramentami św., w 
chańsza żona, nasza 
wa, śp.

ANNA

wieku 62 lat, moja najuko- 
mamusia, babunia i teścio-

SPYCHAŁA
z domu Borowczyk

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 lutego br. o go­
dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną 

Autobus odjeżdża z domu żałoby o godz. 10.
Calliera 3 m. 14.

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
20 lutego 1976 r. zakończył swój pracowity 

żywot, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
droższy rńąż, ukochany tatuś, teść, dziadek, brat, 
szwagier i wujek, przeżywszy lat 68

WŁADYSŁAW MATUSZAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 bm. o godz. 15 
na cmentarzu winiarskim, przy ul. Wojciechow'- 
skiego.

W głębokim smutku pogrążona

Os. Przyjaźni 11 E m. 41 (dawniej ul. Bonin).
307-K3



Prosną Zagłębie 18:2

sport Poznaniak Józef Ziubrak Kaliscy pięściarze

srebrnym medalistą
na wysokiej fali

Doskonałe wyniki
lekkoatletów

Podczas halowych zawodów lek­
koatletycznych w Nowym Jorku, 
amerykański tyczkarz Ban Rip- 
ley ustanowił rekord świata wyni 
kiem 5,59. Poprzedni rekord — 
5,57 należał do reprezentanta Pol­
ski Władysława Kozakiewicza i 
ustanowiony został w ubiegłym ty 
godniu w Toronto.

☆

21-letni lekkoatleta amerykański 
Terry Albritton ustanowił w Ho- 
nolulu (Hawaje) rekord świata w 
pchnięciu kulą. Kalifornijczyk z 
Port Beach zajmował na ubieąłoro 
canej liście najlepszych rezulta­
tów świata dopiero dziewiąte miej 
sce. W sobotę w Honolulu student 
Uniwersytetu Hawajskiego uzyskał 
znakomity rezultat 21,85. Poprzed­
ni rekord świata należał do Ame­
rykanina Alfreda Feuerbacha i 
wynosił 21,82.

Dokończenie ze str. 1 
nie po 5 metrach opuścił 5,18, a na 
stąpnie 3 razy strącił 5,20. Osta­
tecznie obaj podzielili ósme miej­
sce. Trzeci nasz reprezentant Ma 
riusz Klimczyk zaliczył jedynie wy 
sokość 4,90 i zajął 11 miejsce. O 
zwycięstwo walczyli Jurij Procho 
renko (ZSRR) i Fin Kalliomaekl. 
Obaj trzykrotnie nie pokonali wy 
sokości 5,50. Wygrał Prochorenko 
5,45 przed Finem — 5,40 i Mohrem 
(RFN) — 5,20.

Halowe Mistrzostwa Europy w 
lekkiej atletyce dobiegły końca. W
niedzielę Olimpia halle w Mo
nachium wypełniona była 7 tysią 
cami sympatyków tej dyscypliny 
sportu. Najwięcej złotych medali 
wywalczyła liczna i silna ekipa 
ZSRR — 6. Warto podkreślać, że 
Walery Borzow już po raz szósty 
zdobył złoty medal na dystansie 
60 m. Gospodarze imprezy — re­
prezentanci RFN adobyM 4 złote me 
dale, a Bułgarzy — 3. Siedem ekip 
zdobyło oo jednym złotym meda 
lu, w tym także Polska. W ostat­
nim dniu mistrzostw naw reprezen

m tuź przed metą był jeszcze 
na trzeciej pozycji. Ostatkiem 
sił finiszował i wywalczył sreb 
ro. Najlepszym dowodem, że 
dał z siebie wszystko było to, 
że padł na bieżnię po ukończę 
niu biegu. Za chwilę jednak 
potworne zmęczenie minęło i 
gdy dowiedzie! się, że ma sre 
brny medal przebiegł z radości 
prawie całe okrążenie. Brązo 
wy medal wywalczył w niedzie 
lę Grzegorz Mądry na dystan 
sie 400 m. Polak prowadził na 
wet jedno okrążenie, ale w koń

stawki, ale po trzech okrążeniach 
przesunął się na czoło. Prowadził 
tak przez cztery okrążenia, a póź­
niej do głosu doszli rywale. Na 
ostatnim okrążeniu Jańczuk był 
już przedostatni. Ostatecznie zajął 
6 miejsce w 3.47,7. Złoty i srebrny 
medal wywalczyli gospodarze. Zwy 
ciężył Wellman w 3.45,1.

Na dystansie 1500 kobiet biegła 
Czesława Surdel. Jeszcze na dwa 
okrążenia przed metą Polka była 
na drugiej pozycji później jednak
osłabła j 
8 miejsce 
przypadł

zajęła przedostatnie
w 4.25,1. Złoty medal

Brigitte Kraus (RFN)

tamci wywakzyS 
medal i 2 brązowe.

srebrny

cówce rywale byK 
Mądry uzyskał exas 
zwycięzca Bułgar 
47,79.

silnie jsL
48,46 a 

Bratanow

Coraz lepszą formę demonetrają bokserzy kaliskiej Prosny * 
dzielnym meczu klasyfikacyjnym do mistrzostw Polski Wyt^ó 
konali oni GKS Zagłębie Konin w stosunku 18:2, nie prz«TVn 
żadnej walki. Dwa punkty uzyskali goście walkowerem w 
kiej, bowiem chory Mirek nie mógł wystąpić w ringu. Ze stra 
głębia nie obsadzono wagi półśred niej i średniej. y

W hali San niego odbył się mi­
tyng lekkoatletyczny, którego głów 
nym bohaterem okazał się rekor­
dzista świata w skoku wzwyż 
Dwight Stones' (USA). Pokonał on 
już w pierwszej próbie poprzeczkę 
na wysokości 2,30 i ustanowił ha- 
lowy rekord świata.

Warto dodać, że rekord świata 
na odkrytych stadionach wynosi 
również 2,30. Stones ustanowił ten 
reeułtat 16 czerwca 1973 r. w Mo­
nachium. (PAP)

Bohaterem w nastym zespole 
był w niedzielę Józef Ziubrak, 
który pokazał jak należy wal 
czyć. W fllnale biegu na 31)00

Brązowy medal wywalczył także 
w ostatnim dniu Zbigniew Janków 
siei. Na drugim płotku Polak je­
szcze prowadził, ale w końcówce 
ustąpił dwom rywalom. Wygrał 
Miasnikow (ZSRR) 7,78 przed Angli 
kiem Price 7,80 i Polakiem 7,92. 
Jankowski uzyskał wcześniej naj­
lepszy wynik eliminacji 7,95. Wy­
grał także swój bieg półfinałowy 
1,91. Przez eliminacje przeszli tak 
że Adam Ga kant i Andrzej Ziół­
kowski. Gal an t w pierwszym pół­
finale zajął ostatnie 6 miejsce 8,85.

Pogrom

Dwa potknięcia 
Przemysława 
w Gnieźnie

Na inaugurację rewanżowej run
dy rozgrywek o mistrzostwo II li­
gi w piłce ręcznej pań, doszło w 
sobotę i niedzielę w Gnieźnie do 
małych derbów. Tamtejsza Sparta 
podejmowała mianowicie poz.nań- 
skiego Przemysława i chociaż dru 
żyny te dzielą w tabeli tylko dwa 
miejsca (odpowiednio — IV i II), 
za faworyta uważano siódemkę 
gości. Tymczasem straciła ona nie 
spodziewanie komplet punktów, co 
było rezultatem nie tyle słabej gry
przemysławianek, co bardzo 
brej postawy gospodyń.

Oba pojedynki były zacięte 
tnocjonujące, ale cały ezas ton
grze nadawała Sparta. prowadząc 
od pierwszych do ostatnich minut. 
Szczególnie popisowa była jej 
pierwsza połowa w meczu sobot­
nim, kiedy to zaaplikowała prze­
ciwniczkom 10 bramek, tracąc tyl­
ko dwie. Później Przemysław za­
czął odrabiać straty, ale nie mógł 
znaleźć w pełni skutecznej recepty 
na elastyczną grę gnieżnianek w 
obronie i ich urozmaicone akcje o- 
fensywne. Ostatecznie więc uległ 
11 : 14.

Jeszcze wyższe zwycięstwo od­
niosła Sparta wczoraj, pokonując 
drużynę gości 12 : 8 (5 : 3). Było to 
jednak o wiele gorsze spotkanie 
od sobotniego — gra rwała się, była 
momentami chaotyczna, mniej by­
ło celnych strzałów i parad bram- 
karek. Podobnie jak poprzedniego 
dnia, wygrana Sparty — w pełni 
zasłużona.

Dla zwyciężczyń w obu meczach 
najwięcej bramek uzyskały: Bar-

piłkarzy Warty
W sobotę'i w niedzielę rozegra­

no dwa pierws*e mecze tradycyj­
nego łutowego turnieju w piłce 
nożnej o Puchar Prezydenta Poz­
nania.

I-i igowy Lech., który już za ty­
dzień rozegra inauguracyjne spot­
kanie rewanżowej rundy rozgry­
wek ekstraklasy z Legią w War­
szawie podejmował na dębieckim 
stadionie Wartę. Zespoły koleja­
rzy i „zielonych” dzieli obecnie 
(formalnie) różnica dwóch klas. 
Na boisku różnica ta była jeszcze 
większa. Lec hic i już do przerwy 
prowadzili 4:4 zdecydowanie lepiej 
czując się na pokrytej lodem pły­
cie stadionu. Zazwyczaj w poje­
dynkach derbowych jesteśmy świad 
kami zaciętych pojedynków. Tym 
razem była to, mestety, prawdziwa 
gra do jednej bramki. Gdyby le- 
chici celniej strzelali także w II 
połowie spotkanie zakończyłoby 
się chyba dwucyfrową porażką 
Warty, Nadmienić trzeba, że ko­
lejarze graM bez swych kadrowi- 
czów: Karweckiego i Szostaka, kon 
tuzjowanych Guta i Szpakowskie- 
go oraz Wojciechowskiego. Bramki 
dla zwycięzców zdobyli: Szewczyk 
3, Napierała 2 oraz Jakóbczak, Mi­
lewski i Tomkowiak. Jedyną bram 
kę dla Warty strzelił Kuchnicki. 
Ostatecznie więc Lech wygrał 8:1.

Trudno na podstawie wczoraj­
szego meczu wyrokować o przygo­
towaniu lechitów do wiosennej run 
dy rozgrywek I ligi. Przeciwnik 
był po prostu bardzo słaby. Wy- 
daje się jednak, że z kondycją j 
szybkością nie jest w Lechu żle, a 
wynik choćby niedawnego sparrin- 
gu we Frankfurcie nad Odrą (1:0 
pozwala na ostrożny optymizm.

W meczu sobotnim Grunwald 
wygrał z rezerwami Olimpii 3:1 
(1:0). Pierwsza drużyna gwardzi­
stów przebywa na zgrupowaniu w 
Słubicach. Bramki dla wojsko­
wych, którzy wygrali zasłużenie 
zdobyli: Kołakowski, Sobczak i Szo 
stakowski, dla Olimpii — Lewocz-

Ziółkowski biegł w drugim 
nale i był 5 z czasem 8,17.

Polacy uczestniczyli w 14 
rozegranych konkurencji, 
bek naszego 25-ossobowego 
łu osłabionego brakiem

półfi-

na 19 
Doro- 
zespo- 
wielu

„asów” to 5 medali: 1 złoty, 1 
srebrny i 3 brązowe, a więc na 
tak liczny zespół, dorobek raczej 
skromny. Młodzież, która nriała 
zastąpić „etatowych” reprezen­
tantów nie we wszystkich przypad 
kach zdołała sprostać zadaniu. 
Niektórych zjadła debiutancka 
trema, przytłoczyła atmosfera wiel 
kiej imprezy. Warto więc szcze­
gólnie podkreślić bojowość tych, 
którzy dali z siebie wszystko i 
choć w ostatecznej rozgrywce mu 
sieli ustąpić aktualnie lepszym 
zasłużyli na duże uznanie. Do-

4.15,2. W pchnięciu kulą kobiet wy 
stąpiło 14 zawodniczek. Ludwika 
Chewińska sklasyfikowana została 
na > pozycji z rezultatem 18.26. Pol 
ka miała jeszcze 17.84 i 17.98. Złoty 
medal przypadł Bułgar cc Iwance 
Christowej — 20.45 m.

Skok w dal przyniósł naszemu re 
prezentantowi Markowi Szczepań­
skiemu dopiero 12 miejsce. Polak 
uzyskał jedynie 7,04 i 2 razy po 
7,31 i nie wszedł do decydującej 
rozgrywki. Złoty medal dla Fran­
cuza Rousseau. 7.90, a srebrny dla 
Podłużnego (ZSRR) 7,75.

W pchnięciu kulą mężczyzn kia 
są dla siebie był Brytyjczyk Geoff 
Capes. Miał 4 wyniki powyżej 20 m, 
zwyciężył rezultatem 20.64. W ub. 
roku w Katowicach Capes wywal­
czył srebrny medal, osiągając wćw 
czas 19.98. Jeszcze tylko dwóch mio 
taczy uzyskało rezultaty powyżej 
20 m .srebrny medalista Gerd l.och 
mann (NRD) — 20.29 oraz Aleksiej 
Barysznikow (ZSRR) — 20.02.

Również w skoku w dal kobiet 
srebrna medalistka z Katowic Li-

Drużyna Prosny zaimponowała 
około dwutysięcznej publiczności 
bcjowością i świetnym przygoto­
waniem kondycyjnym. Widać twż 
wyraźne postępy w wyszkoleniu 
technicznym poszczególnych za­
wodników. Pocieszającym faktem 
jest też wyrównujący się poziom 
drużyny zarówno w wagach lżej­
szych, jak i od lekkopółśredniej w 
górę. Rokuje to dobre prognozy 
przed mistrzowskimi walkami w 
drugiej lidze, a nie bez szans bę­
dą chyba również kaliszanie w mi­
strzostwach Polski 1 można liczyć, 

na podstawie dotychczasowych wy­
ników, że wystąpi ich w poznań­
skiej „Arenie” co najmniej czte­
rech.

— A oto wyniki walk, na pierw­
szym miejscu bokserzy Prosny: w

Żugaj nadal 
bije rekordy

Przez trzy dni rozgrywane były
w Poznaniu halowe mistrzostwa o- 
kręgu. Ich plonem było pięć no-
wych rekordów okręgu 
kord Polski.

Ustanowił go pływak 
szard Zugaj, który 100

i jeden re

Lecha Ry- 
m stylem

grzbietowym przepłynął w 59,4. 
Atitoramj okręgowych rekordów

wadze muszej Machlańskj j^ 
pierwszej rundzie rozprawił .* 
Lippertem. Po serii silnych 
zawednik Zagłębia został odesh 
do narożnika. W koguciej Aleksa"7 
drzak jednogłośnie wypun)^ 
Szczepańskiego, w piórkowej 
czak po bardzo zaciętej walce 

, ciężył Ciesielskiego, który 
zdyskwalifikowany za przetrzyj 
wanie i ataki głową w trzech." 
starciu. W wadze lekkiej stan" 
sławski z Zagłębia otrzymał punk" 
ty w. o. na skutek niedyspow.j 
Mirka. W lekkopółśredniej gor,’ 
oklaskiwała publiczność popis tetś 
niki 1 dobrej taktyki Koźłowsku. 
go w walce ze Zbyszewskim. p, 
najładniejszej walce dnia jed^ 
głośne zwycięstwo Kozłowskiei!, 
przyjęto burzliwą owacją. v 
półśredniej Kuciński otrzyK,j 
punkty w. o. W lekkośredniej 
dzo silny i dobrze W7S’koionj 
technicznie Gidaszewski zdeeydo. 
wanie panował w ringu. W trzeciej 
rundzie oszczędzając wyraźnie 
przeciwnika dał prawdziwy pokM 
szermierki na pięści i wygrał jed. 
nogłośnie różnica 5—6 punktów, < 
wadze średniej Leszka zdobył 
punkty walkowerem. W półciężkiej 
obdarzony silnym ciosem i 
rąk Napieralski już w pierwsza 
rundzie uzyskał miażdżącą pr> 
v'agę nad Gołębiowskim. Pn M. 
ckodownie sekundant Zagłębił

bara Gajewska Alicja Pału-
bicka — po 8. zaś dla pokonanych: 
Barbara Perczak — 5 oraz Hanna 
Czerwińska i Zdzisława Wolska — 
po 4. Cbop)

ko. (ad)

Stal

☆ 

towarzyskim meczu H-ligowa 
Stalowa Wola wygrała z I-li-

gową Stalą Rzeszów 14:0!

WYNIKI • TABELE .WYNIKI
Koszykówka Lech WWHmźarz Pab.

Unia — Widzew

I LIGA KOBIET
Szprotavia — AZS

— 63:62 i 59:71 
— 50:57 i 54:55 
Gdańsk
— 63:59 i 67:74

AZS Lublin — Wisła 55:108 i 71:?9
Spójnia — Stomil 
ŁKS — AZS W-wa 
Czarni — AZS P-ń 
Polonia — Olimpia

86:07 i 108:67 
53:69 i 51:79 

69:73 i 67:G8 
74:68 i 80:63

3.

5.
6.

2.
3.

5.

Wisła 
Polonia
ŁKS
AZS P-ń
Spójnia

6. Stomil

8.
9.

AZS W-wa 
Olimpia 
AZS Lublin 
Czarni

36
36
36
36 
3$
36
36
36
36

68
62
61
61
66
51
49
45
43
48

3012:2267 
2610:2401 
2592:2325 
2592:2486 
2663:2418 
2415:2510 
2136:2404 
2458:2762 
2310:2735 
2308:2788

8.

Lech 
Włókniarz 
AZS Koszalin 
AZS Gdańsk
Slęza
Szprota ri* 
Zagłębie 
Widzew

9. uni*
10. PomoraaiMH

H LIGA

36

70

58
55

54

M
<3

2794:1885 
2453:1854 
2258:2275 
2121:2134 
2148:2136 
2119:2114 
2140:2338 
2416:2263 
1784:2^50 
1741:2343

MĘŻCZYZN

Gwardia Wrocław —
Zastał Z. Góra

Stal Ostrów —
81:65 i 72:58

II LIGA KOBIET

Pomorzanin — Zagłębie

Slęza — AZS Koszalin 
— 59:62 i 70:57

Start Gdynia
Legia W-wa —

AZS P-A
Start Łódź — 

Polonia I.eMno
Warta — AZS Kom.

i 148:76

i 82:96

1. Gwardia
2. AZS Pomni

są: M.
100 m

Marcinkowska (Lech) na
motyl. 1 : 10,6 na

89:55
79:86 i 96;69

STRONA

G Ł O S — 23 II 1976
5.

Warta 
Start Gdywia
Legia 28

47
47

42
41

2193:1797 
2232:2457 
2227:2119 
2318:2249 
2136:2241

beze, 
ekipie
ków, 
mogą

że znalazło się w naszej 
kilku młodych zawodni- 

którzy swoją bo jow ością 
dać przykład innym. Wię-

cej należało spodziewać od
zawodników już doświadczonych 
np. trójskoczków ezy tyczkarzy. 
Dla Romualda Murawskiego u- 
sprawiedliwieniem może być kon 
tuzja nogi.. Ę>o ostatniej chwili 
zwlekano bowiem z decyzją, czy 
dopuścić go do konkurencji sko­
ku o tyczce.

Nasze sprinterki przeszły elimi­
nacje i zakończyły swój udział 
w półfinale. Małgorzata Bogucka 
wylosowała silniej obsadzony bieg 
m. in. ze Szwedką Haglund, Hel- 
ten (RFN),. Finką Pursiainen i 
Anisimową (ZSRR). Polka po star 
cie była na 4 pozycji ale przed 
metą spadła na 5. Jej rezultat 7,39, 
a zwyciężczyni półfinału Haglund 
7,24. W drugim półfinale Fliśnik 
biegła m. in. z Francuzką Talliez 
i Masłakową (ZSRR). Polka wal­
czyła do ostatnich metrów, ale 
rywalki były silniejsze. Fliśnik 
zajęła 4 miejsce z czasem 7,45. 
W skoku wzwyż Jarosław Gwóźdź
rozpoczął od wysokości 205 
którą pokonał w pierwszej 
bie. Również w pierwszej 
czył 2,10 i 2,13.

cm, 
pró- 
zali-

Polak trzykrotnie strącił poprzecz 
kę na wysokości 2,16, a więc na 
wysokości swojego rekordu. Osta­
tecznie zajął 8 miejsce. Złoty me­
dal wywalczył Sergiej Seniukow
wynikiem 222 cm, reprezentant
ZSRR trzykrotnie atakował wyso­
kość 2,26 bez powodzenia, ale w 
trzeciej próbie był bliski sukcesu.

W finale biegu na 1500 m Daniel 
Jańczuk biegł początkowo na końcu

7. Polonia.
8. Start Łódź
9. Stal

14. AZS Koszalin

Boks

40

26
34
31

2157:2290 
2160:2028 
1782:2086 
1880:2265

GRUPA

Sokół — Olimpia 
Prosną — Zagłębie
1. Prosną
2. Olimpia
3. Sokół
4. Zagłębie

Piłka ręczna

9:14
18:2

6:2
3:5

44:34
43:33
14:64

n LIGA KOBIET 
GRUPA B

Victoria Toruń — 
AZS W-wa 11:11
Start Łódź — Piotrcovia 12:8 i 14:8 
AZS Białystok —
Warta Gorzów Wlkp. 13:13 i M M
S part a Gniezno — 
Przemysław
1. AZS W-wa
2. Przemysław
3. Piotrcovia
4. Sparta
5. AZS Białystok
6. Victoria
7. Warta G. WHąc
8. Start

16

16
14
14

16:16

14:14
15:17
12:24
12:24

253:184
195:187
243:196

211:220
187:198 
184:241
1«»M««

dia Alfiejewa 
zem złoto. Jej 
kala ponadto 
6,57. Srebrny 
chosłowaczka

wywalczyła tym ra- 
rezultat 6,64, a uzys- 
6,57, 6,48 i ponownie 
medal zdobyła Cze- 
Nygrynova — 6,57, a

brązowy Galia Ga>pczenko (ZSRR) 
6,48.

Jedną z najbardziej interesują­
cych konkurencji mistrzostw Eu­
ropy w Monachium był bieg na 
400 m kobiet. Po zaciętym poje­
dynku zwyciężyła reprezentantka 
RFN Rita Wilden ustanawiając nie­
oficjalny halowy rekord świata — 
52,26. (PAP)

200 m motyl. 2 : 35,6; J. Chudzińska 
(Warta) na 100 m dow. 1:04,0 i na 
204 m tym samym stylem 2 : 17,8. 
Piąty rekord pobił M. Piekara 
(Lech) n-a 400 m dow. 4 : 21,8.

Z innych rezultatów warto odno 
tować bardzo dobry wynik C. Sml-

peddał swego zawodnika. W 
kiej Gołębiowski zwyciężył 
skutek przewagi w drugiej 
dzie Kujawę. (par)

Przełaje na Cytadeli
glaka (Lech) 200 m klas.
2 : 24,4. Ten sam zawodnik 100 m 
klas, pokonał w 1 : 08.0. I. Skrzyp­
czak (Lech) przepłynęła 100 m klas, 
w 1 : 19,4, M. Piekara (Lech) 100 m 
dow. pokonał w 56,8. a E. Wendet 
na 200 m grzbiet, uzyskała 2 : 29,6 
i tym samym wyrównała dotych­
czasowy rekord okręgu, (wił)

Sokół przegrał z Olimpią 8:10
Niesłabnącym powodzeniem cieszą się występy pięściarzy pilskie­

go Sokoła. Wczoraj w hali przy ul. Mireckiego znowu stawił się nad­
komplet widzów by obserwować występ I-ligowej Olim^l Poznań. 
Publiczność nie zawiodła się, bowiem kilka walk stało na niezłym 
poziomie. Najsłabszym aktorem wczorajszego spotkania był zdecy­
dowanie arbiter ringowy Sylwester Napierała z Zielonej Góry. Wie­
loma swoimi decyzjami spowodował ostry protest widzów, którzy 
rzucali na ring różne przedmioty. To właśnie najprostsza droga do 
tego, aby pilski ring zaniknąć dla rozgrywania bokserskich imprez.

Ciekawie zapowiadający się po­
jedynek w wadze muszej już W I 
rundzie musiał być przerwany. So 
kolista Dyc i gwardzista Motała 
doznali kontuzji łuków brwiowych 
i walkę uznano za nie odbytą. Dwa 
kolejne pojedynki były niezwykle
wyrównane zacięte, podobnie

stała przerwana. W wadze lekko­
półśredniej pojedynek był zbyt 
chaotyczny. Tak bowiem atakował 
Sztuba, a poznaniak Felkel umie­
jętnie, choć nie zawsze zgodnie z 
przepisami paraliżował poczynania 
sokolisty. Pecce i Sokoła nie udał 
się rewanż za porażkę poniesioną

IM 
ras

Puchar „Tygodnia" 
dla Orkanu

&
zresztą jak ich końcowe werdyk­
ty 2 do remisu. W koguciej Kru­
pa przegrywając po dwóch pierw­
szych rundach, w ostatniej posta­
wił na nieprzerwany atak. Właś­
nie III runda zadecydowała o mi­
nimalnym zwycięstwie pięściarza 
gospodarzy. Niemniej zacięty po­
jedynek stoczyli w piórkowej Witt 
i Kędzierski. Oglądaliśmy obu­
stronnie dobrą technikę oraz uroz­
maicone akcje. W III starciu obaj 
pięściarze byli liczeni, ale końców­
ka wyraźnie należała do Witta, 
któremu kibice odśpiewali chóral­
ne 100 lat. W lekkiej gwardzista 
Z.dzisław Nowak wyraźnie prze­
wyższał głównie szybkością Czaplę 
który w sposób bezbronny inkaso­
wał ciosy i w II rundzie walka zo-

Jakubowskim Poznaniu.

J. Hemmerling pierwsza 
w klasie mistrzowskiej

W zawodach gimnastyki arty­
stycznej zorganizowanych z okazji 
XXXI rocznicy wyzwolenia Pozna­
nia udział wzięły zawodniczki Ener 
getyka i Unii Swarzędz. Jak było 
do przewidzenia w klasie mi­
strzowskiej triumfowały poznanian 
ki, a w pozostałych gimnastyczki 
UniL /

tym razem rutynowany pięściarz 
Olimpii wygrał zdecydowanie. Za­
dawał on więcej ciosów, a ich siła 
wyraźnie zmniejszała kondycję pi- 
lanlna. W lekkośredniej Rybacki 
(Sokół) wprawdzie wygrał z Ries- 
kem, ale demonstrował nieczyste 
uderzenia za oo otrzymał 2 ostrze­
żenia będąc bliskim dyskwalifika­
cji. W półciężkiej Guzielak z Olim 
pii nie miał najmniejszych proble­
mów z pokonaniem, czującego 
duży respekt przed przeciwnikiem 
Jasińskiego. Młody zawodnik So­
koła zdecydowanie ustęplował ry­
walowi, 3-krotnie był liczony i w 
tej sytuacji walkę musiano prze­
rwać. Nadspodziewanie szybko za­
kończyła się ostatnia walka meczu. 
Wicemistrz Polski w wadze pół­
ciężkiej pilanin Wajgelt znowu wy 
stępował o kategorię wyżej mając 
za przeciwnika Mazura. Różnice w ■ 
wadze o ponad 10 kg oraz w szyb- ! 
kości widoczne były od pierwsze­
go gongu. Na początku II starcia 
Wajgelt wyprowadził błyskawicz­
ny lewy sierp, po którym Mazur 
zhalazł się na deskach. Poznaniak 
był wyraźnie zamroczony i trener 
Szafrański słusznie poddał swo­
jego podopiecznego.

Fragment 
dziewcząt 
zawodów

Jednego z bie^' 
podczas wczorajwj 
na poznańskiej 0!*

dęli. J.
Fot. — K. Przychodź

Oto wyniki zawodów: klasa mi­
strzowska 1. J. Hemmerling 18,80 
pkt., 2. S. Sobkowska 18,74 pkt., 3. 
I. Witecka 18,25 pkt. (wszystkie 
Energetyk)./ Klasa I: 1. A. Stań­
czyk — 17,^5 pkt., 2. E. Sojecka —
17,45 pkt Klasa II: 
ska — 17.85 pkt., L 
wicz — 17,45 pkt., 3.
ka 17,30 pkt. Klasa

1. J. Ostrow- 
H. Paluszkie- 

E. Mostowiec-

Połczyńska — 17,05^ pkt.,
III: 1. M.
2. M. Hib

ner — 17,06 pkt., 3. K. Chwałka — 
1«> pkt. Wszystkie zawodniczki 
w klasie I—ni repreceutu^ą Unię 
Swarzędz. (wg)

Wyniki techniczne walk w ko­
lejności wag (na pierwszym miej­
scu wymieniamy pięściarza Soko­
ła): Dyc i Motała ulegli kontu­
zjom łujtów brwiowych w I run­
dzie 1 walkę uznano za nie odby­
tą. Krupa pokonał 2 do remisu Ste 
fana /Nowaka. Witt 2 do remisu 
zwyciężył Kędzierskiego. Czapla 
przegrał ze Zdzisławem Nowakiem 
przez przewagę w II rundzie. Sztu 
ba uległ jednogłośnie Felkelowi. 
W taki sam sposób Pecka prze­
grał z Jakubowskim. Rybacki jed­
nogłośnie na punkty wygrał z Ries 
kem. Kabarowski (Olimpia) otrzy­
mał punkty bez walki. Jasiński w 
II rundzie na skutek przewagi 
uległ Guzielakowi. Wajgelt poko­
nał Mmra przez przewagę w II 
rwwBie. (ww)

Po raz dwunasty odbyły 
Cytadeli w Poznaniu biegi P 
jowe w przeddzień 31 r°S.^ś. 
wyzwolenia grodu przemy*« 
Do tradycyjnie 
imprezę: POZLA oraz • .
KFiT Urzędu Wojewódzkie» 
czyła redakcja magazynu 
wanego „Tydzień”.

Zawody odbyty się we 
kich kategoriach wiekowy^ — 
juniorów i najmłodszyc 
no biegi indywidualne. u' 
no w nich 12 pierwszyc■ 
Łącznie najwięcej punk ■ , 
madził poznański „ortńiC
jąc puchar przechodni „ 
Z 88 punktami Orkan *7P 
Energetyka 85 pkt., a‘ d^urel[ * 
sce zajęły zespoły: |,
4. Juvenia Puszczykowo 
SZS AZS 24; 6. Warta D- .0 
dualnie w biegu dziewczę 
m zwyciężyła Dutkie*i j AZS przez Skibiak Energe^, 
Płócienniczak Juvenia. _ j. 
1. Kończak Orkan; 2 - ‘ 
nergetyk; 3. Jóźwiak * g|ł<j. 
m chłopców - 1. Różańsm^ 
getyk; 2. Strasz Organ, 
MKS Gniezno; 1.500 m 77. 
wiak Energetyk; 2. Mali* 
3. Łysiak Orkan. „

Wśród sztafet pań 
stety, zespołów 
ciężyła drużyna MKS 
która najszybciej 
tans 800H-400+1.600 ł-400 _ 
przędza jąc Juvenię i 
no. w sztafecie Pę'n0*lep!ey * 
+ 3.2004-868 rl.6OO m) n Topili ! 
Orkan wygrywając 2 
LZS Turek, 

naW udanej imprezie 
mimo trudnych war’|^kxo*tle 
łn udział kilkaset 
Większość wykazała 
przygotowanie do se


